
 IS
S

N
 0

13
7

-9
12

7
  N

R
 IN

D
E

K
S

U
 3

5
0

17
6

 \
\\

 N
A

K
Ł

A
D

 1
1 

0
8

0
 N

R
 1

24
 (2

1 
0

7
6

)

22LATA

 cena 3,49  zł  (w tym 8% VAT)

C
Z

W
A

R
T

E
K

|2
9

|0
6

|2
0

2
3

|
RODZINA

WYGLĄD TO TYLKO WYGLĄD TO TYLKO 
POŁOWA SUKCESUPOŁOWA SUKCESU

POD KONIEC KWIETNIA CAŁĄ 
POLSKĘ OBIEGŁA WIADOMOŚĆ 
O FINALISTKACH MISS POLSKI 
2023. WŚRÓD 32 DZIEWCZYN 
DO FINAŁU DOSTAŁA SIĘ 
ELBLĄŻANKA AGATA FILIPOWICZ. 
ROZMAWIAMY Z NIĄ O KULISACH 
KONKURSU I DALSZYCH 
PLANACH. \10

SPORT 
CODZIENNIE

PISAŁ WIERSZE 
I NAPRAWIAŁ 
SAMOCHODY \8

ILU TURYSTÓW MOŻE SPAĆ 
W NASZYM REGIONIE? \4

PREZYDENT PIOTR GRZYMOWICZ 
Z WOTUM ZAUFANIA \6

A KOLEJARZE 
ROBIĄ SWOJE \5

MISTRZ ŚWIATA ZAGRA 
W OLSZTYNIE! \15

MASTERSI POWALCZĄ 
W FINLANDII \16

KURPIE 
NA MAZURACH \9

fo
t.

 F
io

rk
a

eprasa.pl 8ea76271ce



2 GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

CZWARTEK  29.06.2023WOKÓŁ NAS

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.

 REDAKTORZY WYDANIA
Igor Hrywna wydawca@gazetaolsztynska.pl
Barbara Barczuk
Michał Podolak
Joanna Karzyńska
Artur Dryhynycz sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE internet@gazetaolsztynska.pl
  89 539 75 04

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl
tel. 89 539 74 83

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@gazetaolsztynska.pl
89 539 76 63

 REKLAMA W OLSZTYNIE
ul. Tracka 5
tel. 89 539 74 53, 89 539 77 77
reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
tel. 89 539 74 80, 81, 82 

 REDAKCJA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
82-300 Elbląg
tel. 55 611 46 00
gazeta@dziennikelblaski.pl 

REKLAMA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
82-300 Elbląg
tel. 55 236 18 02, 55 611 46 01
reklamy@dziennikelblaski.pl

 WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o.
ul. Tracka 5, 
10-364 Olsztyn

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. 89 539 74 21

 REDAKTOR NACZELNY 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO
Igor Hrywna

W KWIETNIU 2023 R. 
PRZECIĘTNE 
MIESIĘCZNE 
WYNAGRODZENIE 
BRUTTO 
W SEKTORZE 
PRZEDSIĘBIORSTW 
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CIEKAWA 
LICZBA

Rok Kopernika, choć to ledwo 
połowa roku, powoli zbliża się 
do końca. W miniony piątek 
gościliśmy olsztyńską część 
Światowego Kongresu Koper-
nikańskiego. Mieliśmy też uro-
czystości we Fromborku i spo-
ro pomniejszych, acz równie 
ważnych wydarzeń. I aż ciśnie 
się na klawiaturę pytanie, co 
nam z tego zostanie na stałe. 
Oczywiście marketingowo 
ten Rok spopularyzuje nasz 
region, a dokładnie Warmię. 

I bardzo dobrze, tym bardziej 
że starostwo olsztyńskie 
z dobrym skutkiem dba o kre-
owanie Warmii i wydobycie jej 
z cienia Mazur. 
Nie mamy w regionie lepszej 
marki niż Kopernik. Więc 
jednak mnie trochę dziwi, że 
przy okazji remontu „Uranii” 
nie zmieniono (mamy Rok 
Kopernika, przypominam) jej 
nazwy na Kopernikana. Hala 
już wkrótce będzie jedną z wi-
zytówek Olsztyna i mogłaby 
swoją nową nazwą promować 
związki Olsztyna z Koper-
nikiem, choćby podczas 
meczów naszego AZS.
Dobrze, że chociaż mamy 
dużą cykliczną imprezę, coraz 

bardziej popularną nie tylko 
na Warmii, ale i w warmińsko-
-mazurskim. Myślę tutaj 
o Rodzinnym Pikniku Lotni-
czym „Pod Niebem Kopernika” 
w Gryźlinach, który odbędzie 
się 9 lipca. 

Skoro było już o Uranii, 
to jeszcze dwa zdania na 
koniec o jeszcze ważniejszej 
olsztyńskiej inwestycji, czyli 
tramwajach. To jeden z naj-
bardziej trafi onych pomysłów 
prezydenta Olsztyna i należy 

mu się za to niski ukłon (ale 
już kuksaniec za „szubienice”).
Czasami słyszę narzekania 
na zamknięte ulice, co ma 
związek z budową nowej linii, 
że może już za dużo tych 
tramwajów. Za dużo? Ja bym 
powiedział, że za mało. Jak 
dla mnie to ledwie początek, 
bo powinno być ich znacznie 
więcej. Powinny też wyjść 
poza Olsztyn, w kierunku 
niektórych przynajmniej 
podolsztyńskich wsi. 
W samym Olsztynie mamy 
zarejestrowanych prawie 
160 tysięcy aut, w powiecie 
olsztyńskim – 120 tysięcy. To 
dlatego potrzebujemy tram-
wajów… IGOR HRYWNA

NA CHŁOPSKI ROZUM 

CZY KOPERNIKANA ZASTĄPI URANIĘ?

Sąd Rejonowy w Olszty-
nie warunkowo umo-
rzył postępowanie 

karne przeciwko Zbignie-
wowi B. dyrektorowi Tea-
tru im. Jaracza w Olsztynie 
oskarżonemu o utrudnianie 
prowadzenia działalności 
związkowej. Wyrok nie 
jest prawomocny.

Proces karny Zbigniewa 
B. rozpoczął się w  sierp-
niu 2021 r. przed Sądem 

Rejonowym w  Olsztynie. 
Prokurator oskarżył go 
o  to, że w  okresie od 19 
listopada 2018 r. do 10 
października 2019 r., spra-
wując funkcję dyrektora 
Teatru im. Stefana Jara-
cza w Olsztynie, utrudniał 
prowadzenie działalności 
związkowej. Oskarżony 
miał złamać prawo, gdy 
uniemożliwił wypowiedze-
nie się jednemu ze związ-

ków zawodowych, gdy ten 
zmieniał warunki pracy 
dwóm związkowcom.

Dyrektor miał zawrzeć 
porozumienia wprowadza-
jące zmiany w regulaminie 
wynagradzania tylko z jed-
nym ze związków zawodo-
wych. Miał też wprowadzić 
wobec niektórych pracow-
ników zadaniowy czas 
pracy, nieuregulowany re-
gulaminem pracy. Chodziło 

również o skrócenie jedne-
mu ze związków zawodo-
wych terminu na wyraże-
nie opinii w sprawie nowej 
struktury organizacyjnej 
oraz odmowę udzielenia 
dwóm związkom informa-
cji dotyczących wprowa-
dzenia zmian organizacyj-
nych. Zarzut dotyczył też 
opóźnienia w  udzieleniu 
pisemnej informacji o licz-
bie osób stanowiących 

kadrę kierowniczą jednej 
z organizacji zawodowych.

Zbigniew B. nie przyznał 
się do winy i wniósł o unie-
winnienie, choć nie zakwe-
stionował faktu dokonania 
naruszenia Ustawy o związ-
kach zawodowych. Dyrek-
tor tłumaczył, że jego de-
cyzje były konsultowane 
z prawnikiem teatru i że ni-
gdy nie zamierzał utrudniać 
działalności związkowej.

Wyrok w  tej sprawie 
zapadł we wtorek. Ol-
sztyński sąd postępowa-
nie warunkowo umorzył 
na okres 1 roku. Nakazał 
oskarżonemu zapłacić 2 
tys. zł na rzecz Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym 
oraz Pomocy Postpeni-
tencjarnej oraz pokryć 
koszty sądowe. Wyrok nie 
jest prawomocny.  

 (PAP), ALI/ APIECH

Pawilon, w  którym 
mieściła się piekar-
nia przy skrzyżowaniu 

ulic Kościuszki i  Żołnier-
skiej w Olsztynie, to tylko 
wspomnienie -- zwłaszcza 
dla tych mieszkańców, któ-
rzy codziennie kupowali tu 
świeże pieczywo.

Przypomnijmy, że przez 
ponad 30 lat funkcjonował 
w tym miejscu drewniany 
pawilon handlowy. Można 
w  nim było kupić świeże 
owoce i warzywa. Gdy sta-
nął tu punkt z pieczywem, 
ratusz twierdził, że nie jest 
to działka inwestycyjna, 
tylko grunt docelowo prze-
znaczony pod teren zielony 
lub skwer.

W sprawę zaangażowali 
się okoliczni mieszkańcy, 
którym nie spodobała się 
decyzja miasta. Podpisali 

się pod petycją sprzeciwia-
jącą się likwidacji punktu. 
Ich wysiłki poszły jednak 
na marne. 

Prezydent Olsztyna pod-
pisał właśnie umowę na 
dotację w konkursie „Nie-
biesko-zielone granty dla 

Warmii i Mazur”. Poprzez 
uzyskane dofi nansowanie 
skwer zostanie zagospoda-
rowany.

— Sukcesywnie popra-
wiamy estetykę naszej pub-
licznej przestrzeni — mówi 
prezydent Olsztyna Piotr 
Grzymowicz. —  Sadzimy 
nową roślinność, urozma-
icamy nasadzenia miejskie. 
To wszystko pomaga tak-
że poprawić mikroklimat, 
a  tym samym podnosi ja-
kość życia.

Teren w  pobliżu skrzy-
żowania ulic Żołnierskiej 
i  Kościuszki zostanie ob-
sadzony takimi roślina-
mi, jak m.in. Kocimiętka 
Faassena, Bodziszek kan-

tabryjski, Floks szydlasty, 
Berberys Thunberga. Część 
planowanych do nasadze-
nia gatunków to rośliny 
miododajne, zapewniające 
pszczołom nektar i  pyłek 
kwiatowy. Ponadto plano-
wane jest posadzenie 30 
krzewów oraz dębu czer-
wonego.

Całkowita wartość tego 
zadania to nieco ponad 
40,6 tys. zł. Uzyskana 
dotacja pokryje połowę 
tej kwoty.

Zapewne nie wszystkim 
okolicznym mieszkańcom, 
ale kotom, które lubią ko-
cimiętkę, nowe miejsce na 
pewno przypadnie do gu-
stu.   ANNA GŁAZEK

NA WOKANDZIE: DYREKTOR TEATRU WARUNKOWO UMORZONY

KOCIMIĘTKA ZAMIAST BUŁEK
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 REKLAMA 

NIEKTÓRZY WOLĄ DROGĘ NA SKRÓTY
Gdzie złodzieje, włamywacze i oszuści zbierają żniwo? W Olsztynie jest gorzej niż w Krakowie, Toruniu, a nawet Elblągu. 
Nie jest to miasto, gdzie królują przestępcy, ale statystyki pokazują, że mają ręce pełne roboty. Dlaczego?

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

O
lsztyn to spokojne 
miasto, w  którym 
niewiele się dzie-
je. Żyje się tu spo-

kojnie, ale czy na pewno? 
Policja zauważa, że licz-
ba przestępstw w  Polsce 
wzrasta. Najgorzej jest we 
Włocławku. Tam złodzie-
je, włamywacze i  oszuści 
mają pełne ręce roboty. 
Tam na 10 tys. mieszkań-
ców dokonuje się niemal 
400 przestępstw przeciwko 
mieniu. To m.in. oszustwo, 
kradzież, kradzież z  wła-
maniem, zniszczenie lub 
uszkodzenie cudzej rzeczy 
oraz przywłaszczenie.  

W  Olsztynie też nie jest 
kolorowo. Gdy weźmie 
się pod uwagę wszystkie 
większe miasta w  Polsce, 
okazuje się, że pod wzglę-
dem niebezpieczeństwa 
zajmuje 27 miejsce z  179 
przestępstwami na 10 tys. 
mieszkańców. Wyprzedza 
chociażby Elbląg, który 
jest 44 z  158 występkami. 
Gorzej to wygląda, gdy pod 
lupę weźmiemy miasta wo-
jewódzkie, które na tle in-
nych miast powinny świecić 
przykładem. W tej katego-
rii Olsztynowi przypada 
szósta pozycja. Nie jest to 
podium, które zajmują ko-
lejno Katowice, Wrocław 
i Gdańsk, ale trudno cieszyć 
się z takiego wyniku. Przed 
Olsztynem są jeszcze znacz-
nie większe: Poznań i War-
szawa. Natomiast Toruń, 
z którym Olsztyn cały czas 
jest porównywany, cieszy 
się 31. pozycją. 

Powyższe dane zebrała 
multiagencja ubezpiecze-

niowa Unilink, przygląda-
jąc się 380 miejscowościom 
w Polsce. Opierają się na in-
formacjach policji i Główne-
go Urzędu Statystycznego.

Ile w Olsztynie zanotowa-
no kradzieży cudzej rzeczy 
w 2022 roku? Policja zano-
towała 742 takich spraw. 
W Elblągu było ich 638. Do 
ilu doszło kradzieży z wła-
maniem? W Olsztynie 542, 
w Elblągu 620. Policja wy-
różnia jeszcze kradzież roz-
bójniczą i wymuszenia. Ol-
sztyn ma ich na koncie 35, 
Elbląg 18. A ile skradziono 
samochodów lub włamano 
się do nich? W  Olsztynie 
było takich przestępstw 30, 
w Elblągu 18. 

A czy Olsztyn to bezpiecz-
ne miasto? Pytamy o to na 
olsztyńskiej starówce.

— Pracuję jako operator 
numeru 112, więc wiem, 
ile złego dzieje się w  Ol-
sztynie, a ile w innych mia-
stach. I wiem, że w Olsztynie 
można czuć się bezpiecznie. 
Oczywiście słyszę różne hi-
storie, więc obawiam się, 
że może to też kiedyś mnie 
spotkać. Takie myślenie za-
wsze ma się z tyłu głowy. Ale 
z drugiej strony mieszkam 
w  Olsztynie tyle, ile żyję 

i nigdy nic złego mi się nie 
przytrafi ło — zauważa Maja 
Niewiadomska. — Pochodzę 
z Likus i zawsze na starówkę 
chodziłam piechotą. Szło się 
bez żadnych przygód. Teraz 
mieszkam na Pieczewie 
i też nie widzę, żeby coś się 
działo. Teraz, w czasie roz-
budowy linii tramwajowej, 
jest tam jak na wsi. Mamy 
zamkniętą część ulicy Wil-
czyńskiego i jest pusto. Żad-
ne licho tam nie dochodzi. 

— Z  Olsztyna pochodzę, 
ale wyprowadziłem się do 
Górowa Iławeckiego, więc 
bliżej granicy. O Olsztynie 
jednak złego słowa nie po-
wiem. Kiedyś działo się tu 
dużo. Mieszkałem przy ul. 
Kościuszki. Najgorzej jed-
nak było na Zatorzu, o któ-
rym krążyły legendy. Dziś 
już jest tam spokojnie. Ol-
sztyn się zmienia — dodaje 
Janusz Kowalski. — Teraz 
dużo zamieszania robi in-
ternet. Pojawia się mnóstwo 
informacji, więc łatwiej 
o panikę. Na szczęście śmia-
ło mogę polecać Olsztyn 
jako dobre miasto dla tury-
stów. Ciekawe i bezpieczne. 
W innych miastach na pew-
no jest trudniej o  spokój. 
Córka na przykład studiuje 

w Toruniu i tam swego czasu 
działo się dużo złego. Może 
martwię się o  nią i  dlate-
go przyswajam tylko takie 
wiadomości? 

— A  ja mam przy sobie 
cały czas gaz pieprzowy, 
bo nigdy nie wiadomo, kto 

może wyskoczyć zza krza-
ków — przyznaje Zbigniew 
Walicki z Olsztyna. — Zda-
rzały mi się niewytłuma-
czalne zachowania niektó-
rych osób. Na szczęście nie 
doszło do żadnej nieprzy-
jemności, ale przezorny za-
wsze ubezpieczony. 

— Czujemy się bezpiecz-
nie, ale nic nie jest nam 
dane na zawsze. Często się 
nie zastanawiamy, co się 

dzieje tam, gdzie nas nie 
ma. A  świat przestępczy 
istnieje — twierdzi dr Ste-
fan Marcinkiewicz, socjolog 
z  UWM. —  Przestępczość 
mnoży się, gdy jest dużo 
ludzi wykluczonych, zbęd-
nych i  takich, którzy mają 

dużo wolnego czasu. Nie-
którzy nie potrafi ą odnaleźć 
się w  takiej rzeczywisto-
ści, więc nie przestrzegają 
norm i znajdują sobie taki, 
a nie inny sposób na życie. 
Siedzenie pod blokiem 
z  puszką piwa na pewno 
nie jest satysfakcjonujące. 
Chce się więcej. Można tu 
nawet mówić o relatywnej 
deprywacji. Zjawisko pole-
ga na obniżonej satysfakcji 

z  czegoś, co jest skutkiem 
większych oczekiwań niż 
zastany stan rzeczywisty. Te 
oczekiwania wynikają zaś 
z obserwacji innych i porów-
nywanie się z nimi. Można 
to też nazwać, tak po ludz-
ku, zazdrością… Inni mają 
lepiej —  jeżdżą lepszymi 
samochodami, mają lepszą 
pracę, więcej zarabiają. Jest 
grupa odniesienia i pytanie: 
dlaczego ja tak nie mam? 
I  chcąc wejść w  ten świat, 
wybiera się drogę na skróty. 
Żeby jak najszybciej mieć. 

I dodaje: — Mnóstwo przy-
padków kradzieży dzieje 
się w  sezonie urlopowym. 
Chwalimy się w  mediach 
społecznościowych, że wy-
jeżdżamy, a  na wakacjach 
mamy przy sobie więcej 
gotówki. W tłumie tak ła-
two stracić portfel czy te-
lefon. Zachwyceni tym, że 
wypoczywamy, zapomina-
my, że ktoś może chcieć to 
wykorzystać. Trzeba o tym 
pamiętać, że poczucie bez-
pieczeństwa nie zawsze 
idzie w parze z tym, co może 
się wydarzyć. Zawsze warto 
być czujnym. Do kradzieży 
nigdy nie dochodzi przy-
padkiem. Zawsze jest jakiś 
powód. 

NA WARMII I MAZURACH W 2022 
ROKU SKRADZIONO 94 AUTA, CO 
PLASUJE NASZE WOJEWÓDZTWO 
NA CZWARTYM MIEJSCU WŚRÓD 
NAJBEZPIECZNIEJSZYCH POD 
WZGLĘDEM TEGO TYPU PRZESTĘPSTW.

Janusz Kowalski z córkami Karoliną i Justyną Maja Niewiadomska z Ofelią
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ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

O
 wyborze miejsca 
na urlop decyduje 
wiele czynników. 
Jedni kierują się 

ceną, a  jeszcze inni lo-
kalizacją. W czasie pan-
demii zakochaliśmy się 
w miejscach, gdzie mamy 
ciszę, spokój i  naturę 
wokół siebie. I rzeczywi-
ście, Warmia i Mazury są 
z  dala od turystycznego 
zgiełku, chociaż niektóre 
miasta — zwłaszcza w se-
zonie —  przypominają 
największe polskie ku-
rorty. A  skoro jest tłum, 
to muszą być też miejsca 
noclegowe. 

OLSZTYN ROŚNIE?

Olsztyn to stolica re-
gionu, więc tu, siłą rze-
czy, życie powinno tętnić 
przez cały rok. Tu mamy 
też najwięcej jezior. W ob-
rębie miasta znajduje się 
osiem dużych jezior i kilka 
mniejszych — w sumie aż 
11 akwenów o  łącznej po-
wierzchni ponad 700 ha. 
Jakie jeszcze inne mia-
sto może pochwalić się 
taką różnorodnością?

— Olsztyn jest absolutnie 
atrakcyjny i dobrze odbie-
rany przez turystów. Spo-
tykam się z  dziesiątkami 
wycieczek i wiem, co słyszę. 
Ludziom to miasto bardzo 
się podoba — mówi Marian 
Jurak, wieloletni prezes ol-
sztyńskiego PTTK. — Nie 
dziwię się, że turyści chcą 

tu przyjeżdżać. Dlatego 
przybywa miejsc nocle-
gowych. Olsztyn jednak 
przyciąga nie tylko urlopo-
wiczów, ale też biznes. To 
też dobra wiadomość, bo 
jest po co tu przyjeżdżać.  

Urzędnicy z ratusza wyli-
czyli, że Olsztyn ma do za-
oferowania turystom 5078 
miejsc noclegowych i  do-
datkowo 130 miejsc kem-
pingowych. Jeszcze nigdy 
tak dobrze nie było. W tym 
roku po raz pierwszy liczba 
miejsc noclegowych w stoli-
cy Warmii i Mazur przekro-
czyła 5 tys. Jeszcze rok temu 
w statystykach było niecałe 
4 tys. miejsc. W  przyszło-
ści tych miejsc też będzie 
więcej. Nad jeziorem Ukiel 
zostanie wybudowany 
pierwszy w mieście pięciog-
wiazdkowy hotel. 

DLA KAŻDEGO COŚ INNEGO

W  Olsztynie, jak wynika 
z  danych gminy Olsztyn, 
mamy w  tej chwili 49 
obiektów świadczących 
usługi hotelarskie, niebę-
dących hotelami, o łącznej 
liczbie miejsc noclegowych 
1010. Z  kolei w  wykazie 
obiektów hotelarskich 
jest 13 obiektów — dwa to 
obiekty czterogwiazdko-
we na 344 miejsca, sześć 
obiektów trzygwiazdkowych 
o łącznej liczbie miejsc 961 
oraz  pięć obiektów dwu-
gwiazdkowych, gdzie jest 
491 łóżek. Mamy również 
trzy kempingi z  70 miej-
scami i szkolne schroniska 
młodzieżowe dla 635 osób. 
Dodatkowo w  ewidencji 
obiektów sezonowych zare-
jestrowanych jest dziewięć 
obiektów hotelarskich nie-
będących hotelami o łącznej 
liczbie miejsc 1637. 

KTO DOGANIA OLSZTYN? 

W całym regionie mamy 
prawie 40 tysięcy miejsc 
noclegowych. Są to dane 
z  2022 roku. Obejmują 

tylko obiekty hotelowe po-
siadających 10 lub więcej 
miejsc noclegowych. 

Tutaj na czele stawki stoi 
powiat mrągowski, któ-
ry ma najbogatszą ofertę 
noclegową. Jednorazowo 
może nocować tu 7 748 
turystów w 86 obiektach. 
Wysoką stawkę utrzymu-
je nie tylko Mrągowo, ale 
również Mikołajki, które 
nazywane są letnią stolicą 
Mazur. W  powiecie giży-
ckim, który zajmuje drugie 
miejsce, jest 5289 łóżek dla 
turystów w  58 obiektach. 
Na trzecim miejscu jest 
powiat olsztyński, któ-
ry ma zapewnić nocleg 
4164 osobom w 43 obiek-
tach. W samym Olsztynie 
w  2022 roku było 3417 
miejsc i 21 obiektów noc-
legowych. Dla porównania 
w Elblągu prześpi się 1053 
turystów w 13 miejscach. 

Dane GUS nie obejmu-
ją działalności agrotury-
stycznej. —  Na wielkich 
jeziorach czy na Pojezie-
rzu Iławskim działa jesz-
cze inna legalna strefa, 
którą trudno policzyć. Lu-
dzie śpią na jachtach. To 
dodatkowe tysiące miejsc 
noclegowych —  zauważa 
szef PTTK. —  Cieszy nas 
to, że mamy coraz wię-
cej miejsc, gdzie można 
przenocować. Ale musimy 
też pamiętać o ciekawych 
wskaźnikach —  o  pojem-
ności i  chłonności tury-
stycznej. Pojemność nam 
rośnie, bo przybywa miejsc 
noclegowych, restauracji 
itd. Ale co możemy po-
wiedzieć o chłonności śro-
dowiska naturalnego? Jaką 
określoną liczbę osób może 
przyjąć? Czy ktoś to bada? 
Jesteśmy na granicy prze-
kroczenia zdolności środo-
wiska do zaaprobowania 
takiej liczby gości. Skut-
kiem tego będzie zabicie 
tego, co jest siłą Warmii 
i Mazur. Ludzie przyjeżdża-

ją do nas, bo łakną natury. 
Dlatego powstają hotele 
— żeby dać ludziom taką 
możliwość. Ale im więcej 
budynków, tym mniej zie-
leni. Przyroda może nam 
tego nie darować. Dlate-
go nie można przesadzić 
z liczbą noclegów. Nie mo-
żemy działać przeciw sobie.

KOPERNIK BEZ PODUSZKI?

Na szarym końcu staw-
ki noclegowej na Warmii 
i Mazurach znajduje się po-
wiat braniewski, który ma 
zapewnia 326 miejsc noc-
legowych tylko w 7 obiek-
tach.

— I  to czuć, że w  okoli-
cach Fromborka brakuje 
obiektów noclegowych. 
Są tam małe hotele, ale 
jest ich zdecydowanie za 
mało. Gdy wycieczka szu-
ka noclegu, to ma problem 
— twierdzi Marian Jurak. 
—  Powinniśmy rozwijać 
turystykę na szlaku koper-
nikowskim. I mowa tu nie 
tylko o noclegach, ale rów-
nież o  trudnościach z  do-
jazdem. Musimy zdawać 
sobie sprawę, że Frombork 
i brzeg Zalewu Wiślanego 
to perełki nie tylko w skali 
Polski. Tam są wyjątkowej 
klasy obiekty i niesamowite 
krajobrazy. 

W JAKIEJ CENIE NOCLEG?

Za ile przenocujemy 
w  Olsztynie? Powiedzmy, 
że chcemy spędzić w stoli-
cy Warmii i Mazur jedną 

letnią noc. Ceny spraw-
dzamy na jednej z platform 
bookingowych. Wybiera-
my 1-2 sierpnia. Wtedy 
przenocujemy 6 km od 
centrum Olsztyna, płacąc 
100 zł za pokój. Bez śnia-
dania. Ale możliwości jest 
sporo. Jeśli szukamy luk-
susu, musimy wyjąć z kie-
szeni 1405 zł, żeby wynająć 
apartament z  ogródkiem 
i  widokiem na jezioro. 
Również bez śniadania. 
Ale z bardzo dobrymi opi-
niami. 

A  może lepiej skoczyć 
do Mikołajek w  tym cza-
sie? Tu trudno o  wolny 
pokój, ale jeszcze można 
coś znaleźć. Najtaniej za 
dwuosobowy pokój zapła-
cimy 332 zł. Bez śniadania. 
Jest to kwatera prywatna, 
usytuowana 400 metrów 
od wioski żeglarskiej. Naj-
drożej prześpimy się za 
1403 zł w  apartamencie, 
ale w  hotelu oddalonym 
od Mikołajek o kilkanaście 
kilometrów. Z  porannym 
posiłkiem. W  Mrągowie 
przenocujemy od 196 zł 
za dobę do 813 zł w czte-
rogwiazdkowym hotelu. 
Wolnych miejsc jednak ze 
świecą szukać. Większość 
miejsc jest już zarezerwo-
wanych. W  Giżycku jest 
podobnie. Wolne są nato-
miast domki letniskowe 
ok. 10 km od centrum za 
234 zł za dobę albo apar-
tamenty z  widokiem na 
jezioro za 614 zł. 

REGION W LICZBACH

W Olsztynie przybywa łóżek dla 
turystów. Mamy rekord, jeszcze nigdy 
tak dobrze nie było. Inne miasta też 
rosną w siłę, powstają nowe hotele. 
Warmia i Mazury chłoną turystów jak 
gąbka. Ale ten rozwój może okazać się 
niebezpieczny…

KONDOLENCJE 

Wyspa Wielka Żuława na jeziorze Jeziorak widziana z lotu ptaka

Panu 
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SPOŚRÓD WSZYSTKICH TURYSTÓW 
KORZYSTAJĄCYCH W 2022 ROKU Z BAZY 
NOCLEGOWEJ (OFERUJĄCEJ POWYŻEJ 10 MIEJSC 
NOCLEGOWYCH) W NASZYM REGIONIE NAJWIĘCEJ 
OSÓB NOCOWAŁO W POWIECIE MRĄGOWSKIM 
(20,7 PROC. KORZYSTAJĄCYCH), A POTEM 
W OLSZTYNIE (12,8 PROC.), POWIECIE GIŻYCKIM 
(12,4 PROC.), OLSZTYŃSKIM (10,0 PROC.) 
I OSTRÓDZKIM (9,4 PROC.). W POWIATACH TYCH 
UDZIELONO ŁĄCZNIE 64,5 PROC. NOCLEGÓW 
W REGIONIE.

ILU TURYSTÓW MOŻE SPAĆ ILU TURYSTÓW MOŻE SPAĆ 
W NASZYM REGIONIE? W NASZYM REGIONIE? 
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ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

O
  hucie Katowi-
ce pisali piosenki 
– czy będą o dwor-
cu w Olsztynie? To 

niewykluczone, ale sprawa 
chyba bardziej nadaje się 
do kabaretu niż na festiwal, 
skoro budową olsztyńskie-
go dworca kolejowego i mo-
dernizacją stacji Olsztyn 
Główny zainteresowali się 
nawet bukmacherzy. To 
chyba coś jest na rzeczy.

Zresztą wystarczy po-
czytać komentarze pod 
tekstami na temat dworca 
i  kolejnych odsłon batalii 
sądowej, którą toczy spółka 
Retail Provider, właściciel 
byłego dworca PKS z kole-
jarzami za płotu. Prywatna 
spółka miała w  planach 
wybudować w tym miejscu 
centrum handlowo-usługo-
we Synergia, ale nic z tego 
nie wyszło. Drogi sąsia-
dów rozeszły się już dawno 
i  dziś rozmawiają ze sobą 
przez prawników.

Kolejarzom udało się jed-
nak doprowadzić zarówno 
do budowy nowego dworca, 
jak też modernizacji stacji 
Olsztyn Główny. Prace ru-
szyły w ubiegłym roku. Na 
tych inwestycjach zależało 
też miastu, mieszkańcom 
Olsztyna, bo Olsztyn był 
jedynym miastem woje-
wódzkim w kraju, który po 
przemianach ustrojowych 
nie doczekał się nowego 
dworca. Ale równie istotna 
była modernizacja samej 
stacji, która poza wymianą 
infrastruktury związanej 
z prowadzeniem pociągów 
objęła też przebudowę in-
frastruktury związanej z ob-
sługą pasażerów.

JAK JEST OBECNIE 

STAN PRAC?

— Wykonawca zakończył 
rozbiórkę dotychczasowego 
budynku dworca — mówi 
Bartłomiej Sarna z  Biura 
Komercjalizacji, Komuni-
kacji i Promocji PKP S.A. 
— Obecnie fi nalizowane są 
prace konstrukcyjne na po-
ziomie -1 nowego Olsztyna 
Głównego. Rozpoczęliśmy 
również roboty konstruk-
cyjne na parterze dworca, 
w tym m.in. budowę ścian, 
słupów oraz stropów. Nie-
bawem ruszą również robo-
ty związane z rozprowadze-
niem instalacji wewnątrz 
i  na zewnątrz budynku. 
Planowany termin otwarcia 
nowego Olsztyna Głównego 

dla podróżnych to początek 
2024 roku.

W przyszłym roku ma też 
zakończyć się modernizacja 
samej stacji, gdzie podróżni 
już mogą korzystać z prze-
budowanego peronu nr 4. 
Co tu teraz dzieje się na 
placu budowy?

— Obecnie prace toczą 
się na peronie nr 3 —  in-
formuje Martyn Janduła 
z  zespołu prasowego PKP 
PLK. — Rozebrano już po-
zostałą starą konstrukcję 
obiektu. Od wschodniej 
strony rozpoczęto budowę 
nowego korpusu, który jest 
wypełniany gruntem. Zde-
montowano także starą 
konstrukcję części peronu 
drugiego. Przebudowywane 
jest przejście podziemne od 
strony ul. Marii Zientary-
-Malewskiej. Wykonano już 
6 z  10 segmentów tunelu. 
Blisko 140-metrowe przej-
ście będzie szersze i wyższe.

Jak dodaje Martyn Jan-
duła, na stacji położono 
już ponad 21,8 km torów 
z  zaplanowanych 28 km, 
jak też 78 z  przewidzia-

nych 116 rozjazdów wraz 
z  urządzeniami sterowa-
nia ruchem kolejowym 
i siecią trakcyjną.

Wartość przebudowy sta-
cji Olsztyn Główny to 382,1 
mln zł netto, z  tego 126,8 
mln zł to środki z Unii Eu-
ropejskiej w  ramach Pro-
gramu Operacyjnego Pol-
ska Wschodnia. Natomiast 
nowy dworzec ma koszto-
wać ok. 71 mln zł brutto.

Obie inwestycje toczą się, 
ale zapadają też wyroki 
sądowe –  wprawdzie nie-

prawomocne, ale jednak 
korzystne dla spółki Reta-
il Provider.

W maju Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w  War-
szawie uznał, że decyzja 
dotycząca zdjęcia części 
neonu z  napisem „Dwo-
rzec autobusowy” została 
wydana z naruszeniem pra-
wa. Wcześniej ten sam sąd 
orzekł, że pozwolenie na 
budowę dworca kolejowe-
go też zostało wydane z na-
ruszeniem przepisów. Sąd 
uznał bowiem, że budowa 

dworca nie była inwestycją 
dotyczącą linii kolejowej 
w  rozumieniu przepisów 
ustawy o transporcie kole-
jowym, a zatem nie mogła 
być realizowana w  trybie 
przepisów ustawy. Ale nie 
uchylił samego pozwolenia 
na budowę linii kolejowej 
czy w części dotyczącej tyl-
ko dworca. Oba wyroki są 
nieprawomocne i stronom 
przysługuje skarga kasacyj-
na do NSA.

Prezes Retail Provider 
już zapowiedział, że spółka 
złoży kasację, domagając 
się uchylenia pozwolenia 
na budowę wydanego ko-
lejarzom w części dotyczą-
cej dworca kolejowego. Czy 
NSA przychyli się do tego 
wniosku, skoro WSA tego 
nie zrobił?

Jednak to niejedyna nie-
wiadoma, która wiąże się 
z budową dworca, bo pod 
wielkim znakiem zapytania 
stoi też kwestia uporządko-
wania terenu wokół niego.

Zgodnie z planami nowy 
dworzec kolejowy stanie 
już w przyszłym roku. Za-

kończy się też remont sta-
cji Olsztyn Główny, a obok 
będzie po staremu. Wieżo-
wiec, jak też stary dworzec 
PKS, dziś oba zamknięte 
na klucz, będą tu pasować 
jak przysłowiowy kwiatek 
do kożucha.

Wprawdzie były sygnały, 
że władze miasta, chcąc 
uporządkować ten teren, 
nie wykluczają zamiany 
gruntów z Retail Provider, 
ale — jak się wczoraj dowie-
dzieliśmy w olsztyńskim ra-
tuszu — wciąż nie ma żad-
nych konkretnych decyzji.

Niewiele dzieje się też 
z  wieżowcem, który w  90 
proc. należy do spółki 
Polregio, a  w  ok. 10 proc. 
do spółki Retail Provider, 
która jest właścicielem kon-
kretnie jednego pietra.

Wprawdzie Polregio pró-
buje sprzedać nierucho-
mość, ostatnio za nieco 
ponad 4 mln zł, ale w ostat-
nich dwóch przetargach nie 
wpłynęła żadna oferta. Jak 
się dowiedzieliśmy, spół-
ka dalej będzie próbowała 
sprzedać nieruchomość.

A KOLEJARZE ROBIĄ SWOJE
Choć zapadają wyroki sądowe, to budowa dworca kolejowego w Olsztynie, jak też modernizacja stacji, toczą się dalej. Ale jak już doczekamy 
ich szczęśliwego końca, to  trzeba będzie uporządkować przestrzeń wkoło, a to może okazać się misją z gatunku tych niemożliwych.

-K

SZUKAMY OSOBY 
DO KSIĘGOWOŚCI 

I KADR
Wykształcenie 

wyższe 

kierunkowe

Tel. do kontaktu: 

502 499 506
Mail do kontaktu: 

kadry@gazetaolsztynska.pl
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G
łosowanie nad wo-
tum zaufania i abso-
lutorium poprzedziła 

długa dyskusja. Głos za-
brali między innymi sze-
fowie wszystkich klubów 
zasiadających w  Radzie 
Miasta. 

— Cały ubiegły rok dys-
kusję w  Olsztynie zdo-
minowały dwa tematy: 
spór zbiorowy związków 
zawodowych z  prezyden-
tem i  obrona pomnika 
Wdzięczności Armii Ra-
dzieckiej — zauważył radny 
Radosław Nojman (PiS). 
—  Działania prezydenta 

w tym zakresie uważam za 
haniebne, dlatego klub PiS 
będzie głosował przeciw 
udzieleniu wotum zaufania 
i absolutorium dla prezy-
denta — zaznaczył radny.

— Jeśli słyszę takie głosy 
bezpodstawnej krytyki, to 
mam wrażenie, że miesz-
kamy w  innych miastach. 
Ciągle słyszę albo o pomni-
ku, albo o wyludnianiu się 
miasta. Proszę mi podać 
nazwę miasta wielkości 
Olsztyna, które się nie 
wyludnia. Ostrzegam, że 
może być trudno —  mó-
wił Mirosław Gornowicz, 

szef klubu radnych Ponad 
Podziałami. —  Uważam, 
że zarówno rozwój miasta 

Olsztyn, jak i  jego fi nanse 
są na bardzo dobrym po-
ziomie, dlatego zagłosuję 
zarówno za wotum za-
ufania, jak i absolutorium 
— dodał radny.

— Jako wieloletni pre-
zydent Olsztyna, obecnie 
radny, dodam tylko jedną 
rzecz. Jeśli w  sprawozda-
niach fi nansowych gminy 
byłoby cokolwiek nie tak, 
jak powinno, to Regional-
na Izba Obrachunkowa 
z pewnością zwróciłaby na 
to uwagę, jestem tego pe-
wien. Ubiegłoroczne spra-
wozdanie nie spotkało się 

z żadnym negatywnym ko-
mentarzem, dlatego jestem 
pewien, że fi nanse gminy 
są w bardzo dobrym stanie 
— zauważył radny Czesław 
Jerzy Małkowski.

Ostatecznie radni przyjęli 
wotum zaufania dla prezy-
denta Piotra Grzymowicza 
stosunkiem 17 głosów za, 6 
przeciw i  jednym wstrzy-
mującym się. KAROL GROSZ
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PREZYDENT PIOTR GRZYMOWICZ Z WOTUM ZAUFANIA I ABSOLUTORIUM
Wczoraj (28 czerwca) odbyła się najważniejsza sesja Rady Miasta w roku. Radni Olsztyna rozliczali prezydenta Piotra Grzymowicza z wykonania zadań i budżetu miasta za ubiegły rok.

KOPERNIK, WARHOL I ŁUGWAŁD
Przystanek autobusowy w Ługwałdzie zyskał nowe oblicze. Pojawił się na nim Mikołaj Kopernik. Na wiatę nanieśli go młodzi artyści z Pałacu Młodzieży w Olsztynie.

W
  centrum tej ma-
lowniczej wsi stoi 
przystanek. Wcześ-

niej przypominał kolorowe 
akwarium, bo pomalowany 
był w  rybki. Teraz zyskał 
drugą młodość. Wiatę 
przyozdabia mural z twarzą 
Mikołaja Kopernika.

— Mural pojawił się tu, 
bo mamy Rok Koperni-
kański. Od niedawna w Łu-
gwałdzie jest też ulica Ko-
pernika. Zbliża się również 
jubileusz 660-lecia naszej 
wsi. Można powiedzieć, że 
ten przystanek inauguruje 
to wydarzenie — opowia-
da Mirosław Hycza, sołtys 
Ługwałdu. —  Przystanek 

pomalowała uzdolniona 
młodzież z  Pałacu Mło-
dzieży. I to młodzi artyści 
wymyślili, jak mural ma 
wyglądać i w jakich ma być 
kolorach. Myślę, że wyglą-
da świetnie, choć prace 
jeszcze się nie skończyły. 
Efekt końcowy zobaczymy 
22 lipca.

— Kopernik nawiązuje 
do stylu Andiego Warhola. 
Może kojarzyć się z  dzie-
łem, na którym widnieje 
twarz Marilyn Monroe. 
W naszym Koperniku jest 
jednak więcej impresjoni-
zmu. Taki miałem pomysł 
i  chyba się podoba. Ktoś 
nawet powiedział, że przy-

stanek nie jest wiejski, czy-
li przegadany. To bardzo 
mnie cieszy — mówi Dawid 
Gołębiowski, nauczyciel 
rzeźby i  rysunku z Pałacu 
Młodzieży w  Olsztynie. 
— Kopernika namalowała 
młodzież, która przycho-
dzi do mnie na zajęcia. To 
uzdolnieni młodzi ludzie, 
którzy mają chęć i  zapał 
do pracy. W  Ługwałdzie 
wszystko zrobili sami, ja 
tylko byłem przy nich i słu-
żyłem radą, gdy była taka 
potrzeba. I mamy nadzieję, 
że przystanek to dopiero 
początek. Mnóstwo pomy-
słów przed nami. Chcemy 
malować w  wielu miej-

scach. Być może będzie 
możliwość, aby stworzyć 
coś ciekawego w  szpitalu 
dziecięcym. Być może po-
jawią się inne propozycje. 
Jesteśmy otwarci.  

Ługwałd leży w  gminie 
Dywity. Tu przebiega też 
szlak podróży służbowych 
Mikołaja Kopernika. Ale tu 
też po wojennych zniszcze-
niach pomiędzy Państwem 
Krzyżackim a Polską w 1517 
i 1519 roku Kopernik loko-
wał wsie. Zasiedlił także po 
zniszczeniach Ługwałd. 
Ługwałdzki sołtys Tomasz 
otrzymał wówczas od Ko-
pernika znaczącą pomoc 
na zagospodarowanie. AR
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O
d wielu lat samo-
rządy borykają 
się z  odpływem 
mieszkańców i po-

wolnym sukcesywnym wy-
mieraniem małych i śred-
nich miasteczek. Potęgą 
stają się duże aglomeracje 
– tzw. miasta wielkiej piąt-
ki: Warszawa, Wrocław, 
Poznań, Kraków, Gdańsk. 
To tu przyjeżdżają mło-
dzi ludzie, aby się uczyć, 
studiować, pracować. Ale 
już niekoniecznie chcą 
zakładać rodziny… Tym-
czasem aspiracje Pola-
ków według badań nadal 
są niezmienne: marzymy 
o  przynajmniej dwójce 
dzieci, własnym domku 
na przedmieściach i  psie 
biegającym w  ogródku. 
Czy więc mniejsze miasta 
nie mogą stać się idealną 
propozycją do życia i  za-
kładania rodziny?

Badania pokazują, że 
Polacy pragną szczęścia, 
a  tym szczęściem jest ro-
dzina. Aż 80 proc. Po-
laków wskazuje, że to 
rodzina daje szczęście 
(CBOS 2019). W  dal-
szej kolejności zdrowie 
(55 proc.), spokój (48 
proc.), grono przyjaciół 
(45 proc.), szacunek in-
nych ludzi (42 proc.). To 
potwierdza, że człowiek 
jest istotą relacyjną, po-
trzebującą innych osób 
wokół siebie. Relacje, 
zwłaszcza z najbliższymi, 
są dla nas ważniejsze niż 
bogactwo i  dobrobyt (9 
proc.), wykształcenie (10 
proc.), czy praca zawodo-
wa (36 proc.). Skoro takie 
są aspiracje Polaków, dla-
czego nie są realizowane?

Mamy wiele ograniczeń. 
Jesteśmy samotni, coraz 
częściej nie możemy się ze 
sobą spotkać, coraz trud-
niej budować nam trwałe 
relacje, następuje powolny 
rozpad więzi społecznych, 
w  tym sąsiedzkich. Ucie-
kamy przed ekrany smart-
fonów, zawieramy wirtu-
alne przyjaźnie, oddalamy 
się od najbliższych, a życie 
toczy się obok nas.

Dziś, aby młodzi ludzie 
chcieli zakładać rodziny, 
muszą czuć się bezpiecz-
nie. Istotne są wszystkie 

aspekty tego bezpieczeń-
stwa: kwestie material-
ne, zdrowotne, relacyjne, 
edukacyjne, kulturalne, 
tożsamościowe. Na dobro-
stan rodziny dziś należy 
spojrzeć szerzej. I  to się 
powoli dzieje. Przetrwa-
liśmy trudny czas pande-
mii COVID-19, gdy izola-
cja w  domach wymusiła 
zmiany w systemie pracy. 
Okazało się, że wiele za-
dań zawodowych można 
wykonywać zdalnie, bę-
dąc w  miejscu, które się 
lubi, w którym jest cisza, 
spokój, wygodna kanapa 
i ciepły koc. A biuro moż-
na odwiedzić raz na ja-
kiś czas, tym bardziej że 
infrastruktura drogowa 
pozwala na coraz szybsze 
przemieszczanie się. 

To potwierdza ogromny 
potencjał małych i  śred-
nich miast i  jest dla nich 
szansą na rozwój. Moż-
na zarabiać w  wielkim 
mieście, a mieszkać i  żyć 
w  mniejszym. Przed sa-
morządami rysują się 
nowe szanse, wyzwania 
i  rodzą się pytania: jak 
sprawić, by nasze miasta 
i  mniejsze miejscowości 
były miejscami, gdzie 
chcemy żyć nie tylko my, 
lecz także nasze dzieci 
i wnuki?

6 OBSZARÓW 
FUNKCJONOWANIA 
RODZINY

Instytut Pokolenia, w wy-
niku prowadzonych badań 
społecznych i  obserwacji, 
wyróżnił sześć podstawo-
wych obszarów, które po-
winny być zaspokojone, 
aby rodzina mogła zaist-
nieć, rozwijać się, powięk-
szać i czuć bezpiecznie. 

Są to:

1. Podstawy materialne

2. Zdrowie, rekreacja i sport

3. Edukacja i wychowanie

4. Kultura

5.  Trwałość więzi i wspólne 

spędzanie czasu

6. Tożsamość

Przygotowaliśmy cało-
ściowy program rozwojo-
wy dla gmin i miast. To in-
nowacyjna formuła, którą 
wdrażamy z powodzeniem 
już w  25 gminach w  ca-
łej Polsce. Model 6OFR 
wspiera przedstawicieli 
samorządu w  tworzeniu 
jak najlepszych warun-
ków do funkcjonowania 
rodzin. Skupia się na dzia-
łaniach prorozwojowych, 
a  jednocześnie ułatwia 
wielowymiarowe zarzą-
dzanie gminą. Opiera się 
na założeniu, że celem ca-
łej lokalnej wspólnoty (na 
czele z jej liderem: prezy-
dentem, burmistrzem lub 
wójtem) jest zbudowanie 

gminy/miasta/wsi szczęś-
liwych rodzin. Dlatego 
proponujemy, aby każ-
de działanie, które jest 
podejmowane w  gminie, 
było rozpatrywane przez 
pryzmat tego, jak wpływa 
na te 6 podstawowych ob-
szarów.

JAK TO SIĘ ROBI?
Jeśli chcemy upiększyć 

nasze miasto, żeby było 
w nim więcej zieleni, mo-
żemy zatrudnić firmę 
ogrodniczą, która przy-
gotuje nam piękny skwer, 
posadzi drzewka i  będzie 
o  nie dbała. To najprost-
szy, sprawdzony i akcepto-
wany przez urzędy sposób. 

Mamy zagospodarowany 
teren, cel został osiągnię-
ty… Ale nie otrzymujemy 
nic ponadto. W  modelu 
6OFR zrobimy to inaczej. 
Zaplanujemy działanie, 
w które włączą się miesz-
kańcy. Kupimy rośliny 
od lokalnego ogrodnika, 
zaprosimy uczniów do sa-
dzenia drzewek, poprosimy 
mieszkańców pobliskiego 
osiedla o  zaplanowanie 
wyglądu rabaty kwiatowej, 
posadzenie roślin i opiekę 
nad skwerem. Jakie są ko-
rzyści? Jednoczymy lokal-
ną społeczność, pozwalamy 
na zawiązanie sąsiedzkich 
więzi, przy okazji edukując 
dzieci i młodzież. Dajemy 
ludziom coś, za co mogą 
czuć się odpowiedzialni. 
Dodatkowo administracja 
publiczna nawiązuje bez-
pośredni kontakt z miesz-
kańcami! Czy to mało? To 
tylko jeden z przykładów. 
Możliwości jest wiele, 
spróbujmy je tylko znaleźć.

Patrzenie na działania 
gminy przez pryzmat 
sześciu obszarów pozwala 
maksymalizować zaspo-
kajanie potrzeb i  buduje 
satysfakcję mieszkańców. 
Aby rodziny chciały się 
w naszych gminach rozwi-
jać, potrzebujemy wyjścia 
poza schemat! I do tego za-
chęcamy!
Więcej informacji na stronie 

www.instytutpokolenia.pl

MICHAŁ KOT

dyrektor Instytutu Pokolenia

Socjolog, ekspert w zakresie 

demografi i, analizy polityk 

społecznych, badań socjo-

logicznych, zarządzania 

w biznesie i nowych techno-

logii. Autor wielu publikacji 

i raportów na temat demogra-

fi i, polityki rodzinnej i wpływu 

nowych technologii na życie 

społeczne. Członek Rady 

Rodziny przy Ministerstwie 

Rodziny, Pracy i Polityki Spo-

łecznej. Absolwent Uniwersy-

tetu Warszawskiego (kierunki: 

socjologia i matematyka). 

Prywatnie mąż i ojciec piątki 

dzieci.

Strona powstaje we współpracy 

z Radą ds. Rodzin Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego

RODZINA

WYZWANIE NA WSPÓŁCZESNE CZASY 
– GMINA PRZYJAZNA RODZINIE
Aspiracje Polaków według badań nadal są niezmienne: marzymy o przynajmniej dwójce dzieci, własnym domku na przedmieściach 
i psie biegającym w ogródku. Czy więc mniejsze miasta nie mogą stać się idealną propozycją do życia i zakładania rodziny?
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CZŁOWIEK Z PASJĄ

GRAŁ NA INSTRUMENTACH, PISAŁ 
WIERSZE I NAPRAWIAŁ SAMOCHODY
Kultura ziemi lubawskiej straciła twórcę, którego niektórzy nazywali „poetyckim Nikiforem”. Kilkanaście dni temu odszedł 
do wieczności Antoni Bałaszewicz z Lipinek, który nie tylko tworzył ludowe wiersze, ale był samoukiem zaangażowanym 
w lokalny ruch muzyczny. Swojego dziadka wspomina wnuk Szymon Lenga, mieszkaniec podnowomiejskich Mikołajek.

STANISŁAW R. 

ULATOWSKI

s.ulatowski@

gazetaolsztynska.pl

A
ntoni Bałaszewicz 
był wyuczonym 
ślusarzem i  me-
chanikiem samo-

chodowym. Najpierw miał 
swój zakład w  Bielicach 
koło Biskupca, a  potem 
przeniósł działalność do 
Lipinek, wioski oddalo-
nej tylko przez miedzę. 
Zawsze powtarzał, że fach 
był trudny i ciągle człowiek 
chodził usmarowany, ale 
dodawał, że zawsze miał 
satysfakcję ze zrobionej 
roboty. Zwierzał się przy 
różnych okazjach, że trud-
no uwierzyć, ale wyuczył 
zawodu aż 56 uczniów. 

DZIADEK SKUTECZNIE 
ZARAZIŁ WNUKA MUZYKĄ

— Kiedy byłem mały, 
często razem z dziadkiem 
Antonim siedziałem w war-
sztacie i na tyle, ile mogłem, 
uczestniczyłem w  napra-
wach samochodów czy ma-
szyn rolniczych. Pamiętam 
do dziś, jak pomagałem 
dziadkowi przy przygoto-
waniu farby do malowania 
przyczepy. Największą ra-
dość miałem wtedy, kiedy 
mogłem odkręcić jakąś 
śrubkę — wspomina wnuk 
Szymon. —  Jedną z  naj-
większych pasji dziadka 
była muzyka. To on mnie 
nią zaraził, i to skutecznie. 
Kiedy miałem 5 lat, dał mi 
do ręki tenor, żebym spró-
bował wydobyć dźwięk. 
Właśnie on mi pokazał, że 
można robić coś, co się lubi 
i  mieć z  tego satysfakcję. 
Miał on w sobie jakąś moc. 
Od razu stwierdziłem, że 
mi się to podoba i chcę się 
uczyć grać. Wybrałem trąb-
kę, na której gram do dziś 
— dodaje Szymon Lenga.

GRALI WSPÓLNIE 
W STRAŻACKIEJ 
ORKIESTRZE

Wówczas w  Skarlinie 
funkcjonowała znana or-
kiestra dęta Ochotniczej 
Straży Pożarnej i  młody 
chłopak wraz z dziadkiem 
zaczęli muzyczną przygo-

dę w skarlińskiej orkiestrze 
dętej pod batutą Albina 
Eggerta. Grali w  zespole 
kilka lat. Pan Antoni na tu-
bie, a jego wnuk na trąbce.  

Kiedy Szymon zdecydo-
wał się kształcić w  szkole 
muzycznej, często dziadek 
zawoził wnuka na zajęcia 
pozalekcyjne, których miał 
wówczas sporo. Poświęcał 
swój czas i zostawiał swoje 
obowiązki, żeby przyjechać 
i mnie zawieźć. Cieszył się, 
że Szymon poszedł w jego 
ślady.  To do szkoły mu-
zycznej, to na próbę orkie-
stry czy na zajęcia wokalne.  
— Dzięki jego poświęceniu 
wiem, co to znaczy odda-
nie dla drugiego człowie-
ka i  dla bliskiego. Często 
przez kilka godzin siedział 
w samochodzie, bądź szat-
ni szkoły muzycznej i cze-
kał na mnie, aż skończę 
zajęcia. Byłem mu bardzo 
wdzięczny za tak wielkie 
oddanie — mówi z  senty-
mentem Szymon. 

PREZENTOWALI SWOJE 
UMIEJĘTNOŚCI SENIOROM

Przez kilka lat, dzięki 
inicjatywie pana Antonie-
go, podopieczni Domów 
Pomocy Społecznej mogli 
poznać twórczość poety-
cką pana Antoniego i wy-
słuchać koncertu dziadka 
i wnuka. Jeździli wspólnie 
do placówek opiekuńczych 
w  Iławie, Grodzicznie, 
Brodnicy oraz Wichulcu, 
żeby umilić czas ich miesz-
kańcom. Dzięki ciekawej 
autorskiej inicjatywie uroz-
maicali monotonię w życiu 
seniorów często mało wy-
chodzących na zewnątrz, 
żyjących w  czterech ścia-
nach.

— Widać było radość 
w  ich oczach, wspomina 
Szymon. – Dzięki przygo-
towaniom do tych kon-
certów dziadek nauczył 
mnie skrupulatności np. 
przy pakowaniu sprzętu, 
czy układaniu planu na 
czas występu.

UCZYŁ NAJMŁODSZYCH 
GRY NA INSTRUMENTACH

— Wraz z dziadkiem gra-
liśmy również na impre-
zach w Muzeum Lokalnym 

Ziemi Lubawskiej w Łąko-
rzu na zaproszenie kusto-
sza tego miejsca pana Jana 
Ostrowskiego. Najpierw 
sami, a  potem dziadek 
założył zespół, w  którego 
prowadzeniu też mu po-

magałem. Składał się on 
z dzieci i młodzieży, która 
chciała grać na instrumen-
tach. Razem z  dziadkiem 
uczyliśmy ich grać i jak za-
wsze mówił, w ten sposób 
zapewnić im wypełnienie 

pozaszkolnego czasu. 
Młodzi grali na trąbkach, 
tenorach i  instrumentach 
perkusyjnych — wspomina.

WYRÓŻNIENI 
NA FESTIWALU GWARY 
LUBAWSKIEJ

Pan Antoni sam za włas-
ne oszczędności kupował 
instrumenty i  na własny 
koszt je naprawiał. Wiele 
razy jechał z  tenorem czy 
trąbką, która miała prze-
dziurawioną rurkę do To-
runia. Było to dla seniora 
spore wyzwanie. Zespół 
założony przez pana Ba-
łaszewicza w  momencie 
kulminacyjnym liczył 6 
osób. —  Występowaliśmy 
kilka lat temu na Festi-
walu Gwary Lubawskiej 
w  Rumianie, gdzie jury 
przyznało nam wyróżnie-
nie za jedyną odznaczającą 
się muzyczną interpretację 
tekstu w naszym lokalnym 
dialekcie. Dziadek otrzy-
mał wówczas nagrodę 
Wójta Gminy Rybno za za-
angażowanie i trud włożo-
ne w rozwój tego zespołu. 
Miał on dużą wiedzę teore-
tyczną z muzyki i podejście 
do dzieci, dzięki czemu był 
w stanie nauczyć grać oso-
bę, która nigdy nie miała 
styczności z instrumentem. 
Tej cierpliwości do nauki 
innych osób. Tego mogłem 
się tylko od niego nauczyć 
— uważa Szymon.

PISAŁ WIERSZE 
CODZIENNE, KOŚCIELNE 
I PATRIOTYCZNE

Oprócz muzyki Antoni 
Bałaszewicz bardzo lubił 
pisać wiersze o przeróżnej 
tematyce. Tworzył je cza-
sami wprost na kolanie, 
w  ciągu kilku lub kilku-
nastu minut. Począwszy 
od codziennych spraw, 
po patriotyczne i religijne 
teksty. Pisał na różne oka-
zje. Nie raz prosił wnuka 
o skomponowanie melodii 
do tekstu jego autorstwa. 
Tak m.in. powstała pio-
senka „Gwara”, która była 
specjalnie przygotowana 
na Festiwal Gwary Lubaw-
skiej. W  podobny sposób 
powstało też kilka utwo-
rów na okolicznościowe 

wystawy i inne wydarzenia 
w  muzeum Jana Ostrow-
skiego w Łąkorzu.  

ZOSTAŁO KILKANAŚCIE 
BRULIONÓW Z WIERSZAMI

W kościołach w  Łąko-
rzu oraz Mikołajkach co 
roku były organizowane 
pożegnania żłóbka. Było 
to zawsze 2 lutego. Wtedy 
w Polsce kończy się okres, 
w  którym śpiewa się ko-
lędy. Zawsze wspólnie, 
dziadek z wnukiem, przy-
gotowywali krótki montaż 
słowno-muzyczny. Senior 
Antoni co roku pisał inny 
wiersz na tę okazję, które-
go zwrotki były przeplatane 
starymi, tradycyjnymi ko-
lędami, które śpiewaliśmy 
wraz ze zgromadzonymi 
wiernymi. — W domu dzia-
dek miał kilkanaście pęka-
tych brulionów zapisanych 
wierszami, które prezento-
wał, kiedy tylko nadarzała 
się okazja. Kilka tygodni 
przed śmiercią udało nam 
się stworzyć tomik, o które-
go wydaniu dziadek zawsze 
marzył. Jak na razie jest to 
„prototyp”, ale w  planach 
mam sukcesywne spisy-
wanie i  zebranie dziadka 
wierszy. Postaram się dla 
jego pamięci o  to, żeby je 
wydać w  formie tomików, 
być może tematycznych. 
To dzięki dziadkowi muzy-
ka stała się moją pasją i ży-
ciem, to dzięki niemu gram 
do dzisiaj. Mimo tego, że 
nie zgadzaliśmy się w wie-
lu kwestiach, to znaczył dla 
mnie dużo i  znaczy dalej. 
Jak mówi stare porzekadło 
„nie umiera ten, o którym 
pamięć dalej trwa”. Nie za-
pomnę tego, co mi przeka-
zał. A była to wiedza na te-
mat tego, jak naprawić coś 
w samochodzie, jak wydo-
być dźwięk w instrumencie 
dętym blaszanym czy jak 
szanować drugiego czło-
wieka. A  w szczególności 
zapamiętałem to, że ażeby 
osiągnąć swój cel, to trze-
ba konsekwentnie do niego 
dążyć. Za wszystko, co dzia-
dek zrobił dla mnie, ale nie 
tylko, bo i dla rodziny, spo-
łeczności lokalnej, jestem 
mu niezmiernie wdzięczny 
– kończy Szymon Lenga.

WIERSZE ANTONIEGO BAŁASZEWICZA
OBJAWIENIE MATKI BOŻEJ

Gdy Matka Boża objawić się chciała,
Miejsce w Lipach szczególnie wybrała.

Gdy grzało słońce, to miała chłód,
A przecież powstał przy lipie cud.

A gdy dostanie ona już kwiat,
To cieszy się Jezus Zbawiciel, nasz brat.
Bo pszczoły w kwiecie Matce już grają,

Mocno tak brzęczą, gdy nektar zbierają.
Maryja radość wielką tak miała,

Że w Lipach koło Lubawy miejsce obrała.
I tam króluje przez cały czas,

Gdy kwitną lipy, odpustu już pora.
Gdy pierwszego lipca nastaje,

Lud zgromadzony hołd Maryi oddaje.

POEZJA
Ma poezja myśl już snuje,

Rzeźbiarz także w lipie kuje.
I wliczyć można w każdy dzień,

Lipa daje nam też cień.
Rozłożyste jej gałęzie,

I tak gęstość jej zieleni.
Często człowiek chciałby skorzystać z jej cieni,

A i praca na niej pszczół,
Stoi ona niby ul.

A gdy w kwiecie stoi w bieli,
Kto na lipę narzekać się ośmieli.

Gdy suszony jest jej kwiat,
Przeznaczeniem jest ona na pan brat.

Kto herbaty tej popije,
To radośniej potem żyje.
Bo choroba szybciej mija, 

Kwiat lipy ku temu sprzyja.
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Z POKOLENIA NA POKOLENIE PRZEKAZUJĄ 
TRADYCJE KURPIOWSKIE
Zespół istnieje 13 lat i od chwili powstania bawi publiczność kurpiowskimi przyśpiewkami, skocznymi polkami i oberkami. 
Zdobył już wiele nagród i wyróżnień. Członkowie są zaangażowani w działalność społeczną i przekazywanie kolejnym 
pokoleniom tradycji kurpiowskich.

JOANNA 

KARZYŃSKA 

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

Z
espół Pieśni i Tań-
ca „Kurpie” z Rozóg 
powstał inicjatywy 
Hanny Łukowskiej 

w  2010 roku, natomiast 
kierownikiem zespołu jest 
Romuald Kaczmarczyk. 
Tworzą go ludzie zaan-
gażowani w  działalność 
społeczną i  pochodzą ze 
środowiska lokalnego, 
w którym z pokolenia na 
pokolenie przekazywane 
są tradycje kurpiowskie. 
Swoją pasją zarażają in-
nych, kultywują tradycje, 
chętnie ubierają się strój 
kurpiowski, uczestniczą 
w  procesjach, wykonu-
ją kwiaty z  bibuły i  pal-
my kurpiowskie. Znają 
Kurpiowszczyznę i  jej 
historię, najciekawsze 
i  najpiękniejsze zakątki. 
Znają dialekt kurpiowski, 
którego warto posłuchać, 
wykonują rękodzieło, któ-
re trzeba obejrzeć i miej-
scowe potrawy, których 
należy spróbować. 

Zespół działa przy Sto-
warzyszeniu Kulturalnym 
„Razem Możemy Więcej” 
z  Rozóg. Od chwili po-
wstania bawi publiczność 
kurpiowskimi przyśpiew-
kami, skocznymi polkami 
i  oberkami. Są to orygi-
nalne melodie pochodzą-
ce z  regionu Puszczy Zie-
lonej. Bogaty repertuar 
zespołu oparty jest na 
tradycyjnych pieśniach, 
wykonywanych w  gwarze 
kurpiowskiej, tańcach i wi-
dowiskach obrzędowych. 
Zespół wykonuje efektow-
ne i  energiczne koncerty 
na żywo, złożone z melodii 

ludowych. Skoczne polki, 
siarczyste oberki, frywol-
ne przyśpiewki wykonane 
przy akompaniamencie 
harmonii pedałowej – aku-
stycznie „żywym” instru-
mencie ludowym, tworzą 
niepowtarzalny klimat. 

W  roku 2019 podczas 
XX edycji wręczenia Sta-
tuetek i  Wyróżnień „Ju-
randy 2018” Zespół Pieśni 
i  Tańca „Kurpie” z  Rozóg 
–  otrzymał „Juranda” za 
podtrzymywanie pamięci 
historycznej i  kulturowej 
Powiatu Szczycieńskiego. 
Bogaty program artystycz-
ny zespołu „Kurpie” cieszy 

się uznaniem publiczno-
ści, a także jurorów, dzięki 
czemu zespół bierze udział 
w wielu prestiżowych im-
prezach, przeglądach 
i  konkursach, na których 
zdobywa czołowe miejsca. 
Oto kilka z nich: I miejsce 
podczas Festiwalu Kultur 
Warmia, Mazury i Powiśle 
w Getrzwałdzie, I miejsce 
w Ogólnopolskich Dniach 
Kultury Kurpiowskiej 
w Nowogrodzie, I miejsce 
podczas Orzyskich Spot-
kań Folklorystycznych, III 
miejsce w Jarmarku Kur-
piowskim w  Myszyńcu. 
W  tym roku Zespół na 

Ogólnopolskim Konkur-
sie Zespołów Kurpiow-
skich może pochwalić 
się pierwszym miejscem 
Sabiny Kulesza i  Romu-
alda Kaczmarczyka oraz 
drugim miejscem w  tej 
samej kategorii –  Bożena 
Kaczmarczyk i  Jerzy Łu-
kowski – w kategorii pary 
taneczne. W kategorii ze-
społów folklorystycznych 
zespół zajął drugie miej-
sce, natomiast w kategorii 
zespoły śpiewacze otrzy-
mał wyróżnienie. Gościn-
nie wystąpiła w konkursie 
również Anna Rybińska 
ze Szczytna, biorąc udział 

w kategorii gadka kurpiow-
ska i zajęła II miejsce.                                                                                                                              

— Nasz zespół, działa-
jąc przy Stowarzyszeniu, 
realizuje różnego rodza-
ju projekty finansowane 
z  Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie, 
Narodowego Instytutu 
Kultury i Dziedzictwa Wsi 
— tłumaczy Hanna Łukow-
ska, założycielka Zespołu. 
—W  celu pozyskiwania 
środków na działalność 
zespołu piszemy projekty. 
Dzięki ich realizacji zespół 
przygotowuje widowiska 
obrzędowe, takie jak „Ob-
rzęd kiszenia kapusty” czy 
„Dożynki po kurpiowsku”. 
Oba obrzędy zobaczyć 
można na Facebooku na-
szego zespołu. Staramy 
się pielęgnować tradycje 
kurpiowskie, które swym 
pochodzeniem sięgają 
początku XVI wieku, lecz 
ulegają zmianie, a czasem 
i zagładzie, dlatego naszym 
celem jest, aby chronić to, 
na co tyle wieków praco-
wali nasi przodkowie.

ZDJĘCIA DO FILMU, KTÓREGO NIE MA
„Zdjęcia do fi lmu, którego nie ma” to tytuł nowej wystawy fotografi i Anny Panas. W czwartek 29 czerwca w olsztyńskim kinie Awangarda 2 odbędzie się niezwykły wernisaż.

O
rganizatorzy zapra-
szają na pokaz spe-
cjalny „Poza kamerą” 

– ekranowy wernisaż foto-
grafi i. Fotografi czka Anna 
Panas zaprezentuje swoje 
„Zdjęcia do filmu, któ-
rego nie ma”. Spotkanie 
odbędzie się według sce-
nariusza przygotowanego 
przez Elżbietę Mierzyń-
ską, a o oprawę muzyczną 
i grafi czną zadba Andrzej 
„Andymian” Mierzyński. 

Wydarzenie objął opieką 
artystyczną Grzegorz Wil-
czewski. 

Kiedy spotyka się taka 
czwórka ludzi, ich twórcza 
pasja musi zrodzić coś nie-
zwykłego. Tym razem spot-
kali się w studyjnym kinie 
„Awangarda 2”, gdzie z por-

tretów na ścianach patrzą 
na nas oczy gwiazd, a  fi l-
mowe historie poznajemy 
w salach kinowych z zapa-
chem kawy, a nie popcornu.

Przypomnijmy, że twór-
cą tego niezwykłego jak 
na czasy współczesne kina 
jest Konrad Lenkiewicz 
– fi lmoznawca, krytyk fi l-
mowy, wykładowca, orga-
nizator dyskusyjnych klu-
bów fi lmowych, zasłużony 
działacz kultury, nagradza-
ny za promocję kina arty-
stycznego.

Elżbieta Mierzyńska to 
wokalistka, która lubi mu-
zykę dającą pozytywne bi-
cie serca i nasuwającą tea-
tralne obrazy. Pisze wiersze 
i scenariusze do artystycz-
nych wydarzeń. Śpiewa 

do własnych tekstów. Jest 
prezesem Stowarzyszenia 
Pro Kultura i Sztuka w Ol-
sztynie. 

Jej mąż, Andrzej „An-
dymian” Mierzyński, 
to muzyk –  wykonawca 
i  kompozytor muzyki in-

strumentalnej oraz in-
strumentalno-wokalnej 
muzyki elektronicznej, 
ilustracyjnej, teatralnej. 
Jest inicjatorem i kierowni-
kiem artystycznym dużych 
koncertów z cyklu „Elektro-
niczne Pejzaże Muzyczne”. 

Wydał sześć instrumental-
nych koncept albumów CD. 
Tworzy również niezwykle 
interesujące grafi ki. 

No i  główna bohaterka 
wydarzenia: Anna Panas 
i  jej nauczyciel fotografi i 
Grzegorz Wilczewski.

— „Całe życie się szuka, aż 
w końcu się znajduje. Tak 
właśnie się stało z  moją 
pasją do fotografi i” — czy-
tamy na profi lu artystki fo-
tografki. — „Pewnego dnia 
przyszła do mnie po cichu, 
jakby znienacka. Skradła 
moje serce, wyobraźnię i… 
czas”.

Pani Anna wspomina, że 
od zawsze lubiła przyglądać 
się światu z  ciekawością, 
a od lat robi to z aparatem 
fotografi cznym w ręku. 

Czwartkowy wernisaż to 
efekt spotkania tych twór-
ców. Zaczęło się oczywiście 
od fotografi i, na których 
pani Anna postanowiła 
uwiecznić ludzi w ich nie-
codziennych sytuacjach 
i pozach, ale takich, które 
jednocześnie nie obierają 
im cech charakterystycz-
nych. 

W tej fotografi i nie chodzi 
o  to, by modele byli stan-
dardowo piękni, wygładze-
ni, skorygowani, ale żeby 
pokazać ich wewnętrzną 
prawdę. 

— Takimi, jakimi napraw-
dę są — dodaje Anna Pa-
nas.

Początek wernisażu 
o godz. 20.00. Wstęp wolny.
 EWA LUBIŃSKA
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Repertuar Zespołu Pieśni i Tańca „Kurpie” z Rozóg oparty jest na tradycyjnych pieśniach, wykonywanych w gwa-
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ELBLĄG

WYGLĄD TO TYLKO POŁOWA SUKCESU
Agata Filipowicz z Elbląga za dwa tygodnie weźmie udział w fi nale Miss Polski 2023. Rozmawiamy z nią o kulisach konkursu  
i jej dalszych planach. O tym, co daje jej udział w tym konkursie.

– Pod koniec kwietnia 

dostałaś się do fi nału Miss 

Polski 2023. Jak się z tym 

czujesz?

– Bardzo dobrze! Jestem 
bardzo szczęśliwa. Szczerze 
mówiąc, jak się dowiedzia-
łam, że weszłam do fi nału, 
to do końca nie mogłam 
w to uwierzyć – musiałam 
dwukrotnie przeczytać 
maila, żeby to do mnie 
dotarło. Bardzo się cieszę, 
bo to spełnienie moich ma-
rzeń.

– Jak wyglądały kulisy kon-

kursu Miss Polski 2023 do 

momentu ogłoszenia fi na-

listek? Co ci się podobało, 

a co cię zaskoczyło?

– Zaczęło się od tego, że 
wysłałam swoje zgłosze-
nie internetowe i  dosta-
łam odpowiedź, że zosta-
łam zaproszona na casting 
w Warszawie, więc na nie-
go pojechałam. Tam zapre-
zentowałam się przed jury, 
musiałam opowiedzieć 
o  sobie, o  swoich zainte-
resowaniach. Następnie 
dostałam maila, że dosta-
łam się do ćwierćfi nału, na 
który również pojechałam 
do Warszawy –  tam było 
nas około 150 dziewczyn 
– i również się pokazywa-
łyśmy przed jury.

Najbardziej mnie zasko-
czyło to, że jest tam bardzo 
pozytywna atmosfera, bo 
spodziewałam się rywa-
lizacji, może nawet krzy-
wych spojrzeń, że po pro-
stu każda będzie stawiała 
na siebie, ale w ogóle nie 
miało to miejsca. Każda 
dziewczyna była uśmiech-
nięta, przyjaźnie nastawio-
na do innych.

Z  ćwierćfinału do dal-
szego etapu przeszło 60 
dziewczyn. I tak zostałam 
półfi nalistką. Ten etap po-
legał na tym, że miałyśmy 
różne zadania w social me-
diach – musiałyśmy publi-
kować różne treści, napisać 
o sobie, ale też m.in. przed-
stawić swoją miejscowość, 
swoje województwo. I  po 
miesiącu otrzymałyśmy 
informację, kto się dostał, 
a kto nie.

– Co cię skłoniło do wzięcia 

udziału w tym konkursie?

– To było moje marzenie 
od dzieciństwa, bo zawsze 
oglądałam gale w telewizji 
i bardzo mi się to podoba-
ło. To było marzenie małej 
dziewczynki (śmiech). Ale 

na tym etapie – już obser-
wując od jakiegoś czasu 
profi l Miss Polski i dziew-
czyny, które biorą udział 
w tym konkursie – widzę, 
jak ten konkurs jest moc-
no rozwojowy i  jakie daje 
możliwości, otwiera różne 
furtki. Bardzo mi się to 
spodobało i w sumie dlate-
go wysłałam swoje zgłosze-
nie, ale to była jednocześ-
nie spontaniczna decyzja. 
Gdzieś tam zawsze o  tym 
myślałam, ale któregoś 
razu zobaczyłam w  inter-
necie ogłoszenie, że można 
wysyłać swoje zgłoszenia, 
i  to zrobiłam. Nie zasta-
nawiałam się nad tym za 
bardzo, stwierdziłam, że na 
pewno mi to nie zaszkodzi.

– Na czym teraz będą pole-

gały twoje przygotowania 

oraz sam fi nał?

– Wiem, że fi nał odbę-
dzie się 16 lipca w Nowym 
Sączu i będzie też transmi-
towany w telewizji Polsat. 
Przed samą galą mamy 
zgrupowania, które nas do 
niej przygotowują. Na tych 
zgrupowaniach będziemy 
miały różne szkolenia, róż-
ne sesje zdjęciowe, nagra-
nia swoich wizytówek dla 
telewizji czy naukę ukła-
dów choreografi cznych do 
gali… Naprawdę będzie 
się bardzo dużo działo, 
będzie intensywnie. Ale 
w  czasie, kiedy jesteśmy 
w domu, to oczywiście też 
musimy się przygotowywać 
– chociażby kompletować 
garderobę, kosmetyczkę 
czy przygotowywać swoje 
ciało – żeby wyglądać jak 
najlepiej. Mamy też różne 
zadania w social mediach, 
więc fi nał trwa cały czas 
(śmiech).

– Na twoim profi lu można 

przeczytać, że wiążesz 

swoją przyszłość z kosme-

tologią. Ale czy masz w pla-

nach również modeling?

– Z  modelingiem nigdy 
nie miałam do czynienia, 
ale zawsze miałam w gło-
wie, że chciałabym spróbo-
wać. Bardziej jednak tutaj 
chodzi o fotomodeling niż 
modeling. Od kilku róż-
nych osób słyszałam, że 
nadaję się do tego, że mo-
głabym być dobrą fotomo-
delką itd., ale zawsze bra-
kowało mi odwagi. Myślę 
jednak, że teraz, chociażby 
udział w  konkursie Miss 
Polski, może mi dać jakieś 

możliwości, ale też może 
nabiorę takiej odwagi, 
żeby w końcu spróbować. 
Mam więc nadzieję, że 
coś zacznę robić właśnie 
w tym kierunku.

– Co jest dla ciebie naj-

ważniejsze, jeśli chodzi 

o konkurs Miss Polski? 

A co jest najważniejsze dla 

jurorów? Bo można odnieść 

wrażenie, że wygląd jest 

najważniejszy, ale okazuje 

się, że jednak nie tylko.

– Kompletnie nie. Wygląd 
to tylko połowa sukcesu. 
Liczy się nasz całokształt. 
Czyli to, jakimi jesteśmy 
osobami, jak jesteśmy wy-
kształcone, wychowane, 
jak się wypowiadamy, na-
sze cechy charakteru… Tak 
naprawdę jury patrzy na 
wszystko – na to, żebyśmy 
były zaradnymi, zorganizo-
wanymi kobietami.

A  co mi się najbardziej 
podoba w  tym konkur-

sie? Tak jak już wcześniej 
wspomniałam, okazja do 
rozwoju, to świetna szan-
sa na poznanie nowego 
świata, na przeżycie nowej 
przygody, ale też nawią-
zanie przyjaźni, bo myślę, 
że to jest jedna z niewielu 
okazji, gdzie spotykają się 
w jednym miejscu dziew-
czyny z całej Polski. I oka-
zuje się, że rodzą się przy-
jaźnie na całe życie.

– Jeśli mowa o całokształ-

cie, uprawiasz sport, 

a także oddajesz regular-

nie krew i jesteś w bazie 

DKMS…

– Ze sportem mam do 
czynienia od zawsze. Nie 
potrafi ę nic nie robić, za-
wsze ten sport się musi 
przewijać –  czy to zimą 
narty, czy latem rolki, 
rower, a  siłownia i  pole 
dance przez cały rok. A do 
oddawania krwi zachęcił 
mnie mój brat, który jest 
ode mnie 6 lat starszy 
i robi to już kupę lat. Za-
wsze mi się podobało, jak 
przychodził z  tego odda-
wania krwi, jaki był nała-
dowany pozytywną ener-
gią i mówił, że w punkcie 
krwiodawstwa jest taka 
fajna atmosfera… Wie-
działam, że jak tylko skoń-
czę 18 lat, to będę chciała 
pójść oddać krew. No i tak 
się skończyło, że mam już 
oddane ok. 4,5 litra i dążę 
do tych 5 litrów (śmiech). 
Tak że chodzę regularnie, 
badam się oczywiście, 
żeby mieć dobre wyniki, 
i będę chciała zachęcać do 
tego innych.

– W najbliższej przyszło-

ści planujesz skok ze 

spadochronu i na bungee. 

A jak widzisz swoją przy-

szłość po ewentualnej 

wygranej?

– Szczerze mówiąc, nie 
myślę o  tym –  to znaczy 
dobrze by było to przemy-
śleć, ale nie nastawiam się 
jakoś mocno na wygraną. 
Dla mnie wygraną jest 
już sam udział w  fi nale. 
Ale jeżeli by się tak zda-
rzyło, że bym wygrała, to 
na pewno czekałoby mnie 
bardzo dużo obowiązków: 
podróże, reprezentowanie 
konkursu –  czy to w  Pol-
sce, czy za granicą, jeżeli 
byłaby taka możliwość. 
Chciałabym szerzyć swoje 
idee, czyli krwiodawstwo 
i  zostanie potencjalnym 
dawcą w  bazie DKMS. 
Jeżeli bym wygrała, to 
tak naprawdę nie jestem 
w stanie sobie wyobrazić, 
jak by to mogło wyglądać, 
jakie byłyby moje zadania.

A  moje plany związane 
z  zawodem to oczywiście 
zdać egzaminy dyplomo-
we, znaleźć pracę w zawo-
dzie kosmetologa. Chcę 
iść dalej na magisterkę, 
ale myślałam także o pie-
lęgniarstwie. 

– Co byś powiedziała 

dziewczynom, które zasta-

nawiają się nad wystarto-

waniem w konkursie Miss 

Polski? 

– Powiedziałabym na 
pewno tym wszystkim 
dziewczynom, żeby się nie 
zastanawiały, tylko od razu 
wysyłały zgłoszenia. Gdy 
sama wysyłałam zgłosze-
nie z takiego impulsu, cie-
kawości, to kompletnie się 
nie spodziewałam, że mogę 
znaleźć się w fi nale – a  to 
się stało. Naprawdę, nawet 
jeśli się nie uda, to warto 
próbować za rok, za 2 lata, 
bo już widzę po naszym 
pierwszym zgrupowaniu 
weekendowym, jaka to jest 
wspaniała przygoda: szko-
lenia, te wszystkie emocje, 
sesje zdjęciowe… Jest to 
naprawdę coś cudownego, 
nie do zapomnienia, przy-
goda na całe życie. Będzie, 
co opowiadać w przyszłości 
swoim dzieciom, swoim 
wnukom. Jest to na pew-
no wyróżnienie. Warto się 
zgłaszać, żeby się rozwijać, 
poznać nowy świat i poznać 
samą siebie. AGATA TUPAJ

Wygląd to tylko połowa sukcesu. Liczy się nasz cało-
kształt. Czyli to, jakimi jesteśmy osobami, jak jesteśmy 
wykształcone, wychowane, jak się wypowiadamy, 
nasze cechy charakteru… Tak naprawdę jury patrzy na 
wszystko – na to, żebyśmy były zaradnymi, zorganizo-
wanymi kobietami – podkreśla Agata Filipowicz

Agata jest miłośniczką sportu, a poza tym lubi też pomagać innym, dlatego regularnie 
oddaje krew i jest zarejestrowana w bazie DKMS jako potencjalny dawca szpiku
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Magdalena Maria Bukowiecka

MARTA MATYSZCZAK: ZAWSZE CHCIAŁAM PISAĆ!
Marta Matyszczak wraca z nowym kryminałem i na nasze swojskie Mazury! Tym razem funduje czytelnikom „Krwawą kąpiel nad Krutynią”!  
Zapewnia, że spływ kajakowy tą piękną rzeką z pewnymi przygodami odbyła sama, ale zbrodnia jest wyłącznie wytworem jej wyobraźni…

Marta Matyszczak – chorzowianka z urodzenia, dziennikarka z wykształcenia, 
pasjonatka kryminałów z wyboru. Autorka dwóch komediowych serii: Kryminał 
pod Psem i Kryminał z Pazurem. Nauczycielka kreatywnego pisania. Prowadzi 
Kawiarenkę Kryminalną — portal poświęcony literaturze gatunkowej. Kocha 
zwierzęta i podróże, szczególnie tropem powieściowych bohaterów.
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DO 31 LIPCA
Konkurs Castorama Olsztyn: Najpiękniejszy 
ogród działkowy powiatu olsztyńskiego 
i miasta Olsztyn

Zrób jedno zdjęcie swo-
jego ogrodu. Umieść je 
w komentarzu pod postem 
konkursowym Castoramy 
do dnia 31.07.2023 r.

Polub profil Castorama 
na Facebooku i udostępnij 
konkurs jako post publicz-
ny. Zbierz jak najwięcej 
polubień zdjęcia w okresie 
trwania konkursu. Nagrody 
dla zwycięzców o wartości: 
1500 zł, 1000 zł, oraz 500 
zł w postaci karty podarunkowej na zakupy w Castoramie.
Castorama Olsztyn ul. Pstrowskiego 16.

29 CZERWCA

Wernisaż wystawy Klubu Plastyka Amatora 
„Sąsiedzi”
Olsztyn

Wernisaż wystawy Klubu Plastyka Amatora „Sąsiedzi” 
pt. „Razem - od 44 lat”

Wystawa czynna od 29 czerwca-12 lipca 2023 r.
Godz. 17.00, Galeria Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33.

30 CZERWCA

Spotkanie „Być mamą we współczesnym 
świecie”
Olsztyn

W programie:
• upominki, warsztat z makijażu, słodki poczęstunek.
Spotkanie organizuje Stowarzyszenie Kobiety w Cen-

trum oddział Warmińsko-Mazurski.
Godz. 16.00, Biblioteka Abecadło, Al. Piłsudskiego 16.

30 CZERWCA

7. Arena Festival fi lm & music – „Muzyka 
gwiazd”
Ostróda

Piotr Sułkowski – dyrygent, soliści: Agnieszka Przekupień, 
Marcin Franc, Wojciech Daniel, Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej, Magdalena Miśka-
-Jackowska – prowadzenie koncertu | Muzyka fi lmowa.
Godz. 19.30,  Amfi teatr w Ostródzie.

30 CZERWCA

Dzień Planetoid
Olsztyn

Wspólne obchody z okazji Międzynarodowego Dnia 
Planetoid. W  planach organizatorzy mają specjalną 
projekcję na żywo „Strzeżcie się końca czerwca” oraz 
wystawę meteorytów z Westy w hallu Planetarium.
Godz. 12.00/15.00, Olsztyńskie Planetarium, al. Piłsudskiego 38.

30 CZERWCA

Letnia Akademia Schumana w Olsztynie
Olsztyn

Program:
» 16.00-18.30 Festiwal na Placu Solidarności pt.: 

„Schuman dla Warmii i Mazur”
» 18.30-19.00 Marsz Schumana ulicami Olsztyna do 

Katedry na starym mieście prowadzony na czele przez 
zespół Sanockiej Młodzieżowej Orkiestry Dętej Avanti

» 19.00-20.00 Recital Poezji
Godz. 16.00, Olsztyn.

30 CZERWCA

Warsztaty Nasze Zielniki
Lidzbark Warmiński

Warsztaty z Jasią Tomaszewską. Będzie to drugie spot-
kanie, na którym dowiemy się, jak tworzyć kompozycję, 
tła i „historię” do tej kompozycji. Należy przynieść ma-

teriał zielnikowy - suszone rośliny. Ale jeśli takowego 
nie mamy - to też przychodzimy. Może inni nam użyczą 
- a przecież jest dużo czasu i tyle pięknych roślin wkrótce 
rozkwitnie, które mogą zamienić się w Nasze Zielniki.
Godz. 18.00, Oranżeria Kultury, ul. Krasickiego 2.

1 LIPCA

7. Arena Festival fi lm & music – „Śpiewać 
każdy może”
Ostróda

Piotr Sułkowski – dyrygent, Kapela ze Wsi Warszawa, 
Anna Czartoryska-Niemczycka, Basia Wrońska, Goście: 
Olga Frycz, Joanna Brodzik, Orkiestra Symfoniczna Fil-
harmonii Warmińsko-Mazurskiej, Magdalena Miśka-
-Jackowska, Janusz Ciepliński – prowadzenie koncertu 
| Muzyka Stanisława Syrewicza, m.in. z serialu „Dom 
nad rozlewiskiem”.
Godz. 19.30, Amfi teatr w Ostródzie.

1 LIPCA

LETNI UNIWERSYTET IM. AMBROŻEGO 
KLEKSA
Olsztyn

Sobotnia odskocznia dla małych i dużych.
Godz. 13:00, Zajezdnia trolejbusowa i okolice.

2 LIPCA

Koncert Nocnego Kochanka
Olsztyn

W ramach cyklu CHWACKO w olsztyńskim Amfi teatrze 
wystąpi Nocny Kochanek. To muzycznie klasyczny hea-
vy metal inspirowany gigantami gatunku, co słychać na 
pierwszy rzut… ucha. Tekstowo - mają być jaja, a utwory 
koniecznie muszą opierać się na faktach, czasami nawet 
autentycznych… Wykorzystując humor, dystans do świa-
ta, pastisz i gry językowe, Nocny Kochanek rysuje obraz 
polskiej subkultury metalowej, ale nie tylko.
Godz. 20.00, Amfi teatr, ul. Okopowa.

76623otbr-a-M
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OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

103923opb1-c-P

320520opb1-d-M

132323opb1-a-M

Pani  

 

-P132723opb1-a

 
Szypowskim 

oraz Ich Rodzinom i Bliskim 

 

-P132923opb1-a

Panu  

 

-P133023opb1-a

-P133123opb1-a

Panu  

Krzysztofowi 

Grabowskiemu 
 

 

 

-P133223opb1-a

-P133323opb1-a

-P133723opb1-a

133923opb1-a-M

Agacie Wiszniewskiej 

Pani  

Karolinie Serkis 

 

 

-P134023opb1-a

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIHOLENDERSKIE.
EU, 503-103-703

kupię

KUPIĘ MIESZKANIE może być do 

remontu lub zadłużone. Pomogę w 

spłacie długu. Zapłacę 5000zł za 

informację o takiej nieruchomości, 

tel.661435785

AUTO-MOTO

sprzedam

SKUP aut, 502-180-869

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA CENA 

TEL. 730 750 266

PRACA

dam pracę

KRYS-STAN zatrudni KUCHA-

RZA, 606-643-429

KRYS-STAN zatrudni OSOBĘ DO 

SPRZĄTANIA, 606-643-429

KRYS-STAN zatrudni POMOC 

KUCHARZA, 606-643-429

PRACOWNIKA budowlanego, mura-

rza 501-481-210

W gospodarstwie mlecznym, 534-

920-987

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie rol-

nym, 601-772-124

ZATRUDNIĘ pracownika do prac go-

spodarczych z możliwością zakwate-

rowania, 504-262-593.

USŁUGI

budowa | remont

MALOWANIE, 512-170-016

POLBRUK, 502-811-658

SZALÓWKA, podłoga, boazeria, 

sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 

k. Augustowa, 693-491-205.

ŻALUZJE tradycyjne, rolety, 504-

720-494

inne

MONTAŻ serwis ustawianie anten TV 

i SAT Olsztyn, 886-926-606

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO opałowe i tarcicę różną  

- odbiór własny, 695-173-538.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 

gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNICZE 

UŻYWANE 200SZT. Kiwity tel.605-

429-486, Węgorzewo tel.539-448-

102.

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, konsump-

cyjne. FHU ANIMAR. Tel. 606-505-

511

eprasa.pl 8ea76271ce
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MISTRZ ŚWIATA ZAGRA W OLSZTYNIE!
SIATKÓWKA\\\ Jakub Majchrzak to utalentowany środkowy, który wywalczył tytuł mistrza świata do lat 19 oraz został wybrany 
do drużyny marzeń tej imprezy. Teraz będzie miał okazję zadebiutować w PlusLidze, bo podpisał kontrakt z Indykpolem AZS.

J
akub Majchrzak 
urodził się 13 maja 
2004 roku w Łodzi. 
Przygodę z siatków-

ką zaczął dość późno, bo 
dopiero w pierwszej klasie 
liceum. Jest wychowan-
kiem Wifamy Łódź, z któ-
rą zdobył brązowy medal 
mistrzostw Polski juniorów 
młodszych. Po udanym se-
zonie otrzymał zaproszenie 
na testy do Spały, rozpo-
czynając naukę w  Szkole 
Mistrzostwa Sportowego 
od drugiej klasy.

Pod wodzą trenera Mi-
chała Bąkiewicza młody 
środkowy wraz z kolegami 
wywalczył w 2019 roku mi-
strzostwo świata do lat 19 
(w składzie byli wtedy rów-
nież Kuba Hawryluk i Ka-
mil Szymendera, którzy 
już rok temu trafi li do Ol-
sztyna). Majchrzak został 
wybrany także do drużyny 
turnieju. Co ciekawe jego 
postawę w ten sam sposób 
doceniono także w  ubie-
głym roku, kiedy to biało-
-czerwoni zdobyli srebrny 
medal mistrzostw Europy 
do lat 20!

W  I  lidze Jakub w  bar-
wach SMS PZPS Spała 
zaliczył dwa sezony. Ten 

mierzący 208 cm wzrostu 
zawodnik wystąpił w  53 
meczach, zdobywając 368 
punktów – 263 w ataku (54 
procent skuteczności), 88 
w bloku oraz 17 w polu ser-
wisowym.

Teraz postanowił zrobić 
kolejny krok, więc podpi-
sał trzyletni kontrakt z In-
dykpolem AZS. 

- WYBRAŁEM OLSZTYN, 
PONIEWAŻ SŁYSZAŁEM 
WIELE POZYTYWNYCH 
OPINII NA TEMAT KLUBU. 
JEST TO MIEJSCE, 
W KTÓRYM WIELU 
MŁODYCH ZAWODNIKÓW 
ZROBIŁO POSTĘP. A TO 
JEST WŁAŚNIE MÓJ CEL 
NA NASTĘPNY SEZON 
– TAK SWOJĄ DECYZJĘ 
UZASADNIŁ NOWY 
ŚRODKOWY EKIPY ZE 
STOLICY WARMII I MAZUR.

Majchrzak  jest także lau-
reatem nagrody „Nadzieje 
olimpijskie im. Eugeniusza 
Pietrasika”, którą otrzymał 
na początku 2022 roku. 
Wyróżnienie przyznawane 
jest młodym sportowcom 
i ich opiekunom szkolenio-

wym, którzy w danym roku 
osiągnęli znaczące sukcesy 
podczas międzynarodo-
wych zawodów rangi mi-
strzostw świata, Europy lub 
Pucharu Świata w dyscypli-
nach olimpijskich, a którzy 
nie uczestniczyli dotąd 
w igrzyskach olimpijskich. 

- Co roku staramy się da-
wać szansę młodym, uta-
lentowanym zawodnikom. 
W tym sezonie wybór padł 
na Jakuba Majchrzaka. 
Myślę, że prezentuje on 
potencjał podobny do Ma-
teusza Poręby. Wierzę, że 
dzięki pracy, jaką wykona 
w Indykpolu AZS Olsztyn, 
w przyszłości zostanie po-
wołany do reprezentacji 
Polski seniorów – przyznał 
Tomasz Jankowski, prezes 
olsztyńskich siatkarzy.

W  tej chwili Jakub Maj-
chrzak wraz z  Kubą Ha-
wrylukiem i Kamilem Szy-
menderą przygotowują się 
do mistrzostw świata do 
lat 21, które zostaną roze-
grane w  Bahrajnie (7-16 
lipca). Polacy zmierzą się 
w grupie z Bułgarią, Kanadą 
i Indiami. Kilka dni później 
powalczą o awans do przy-
szłorocznych mistrzostw 
Europy. RED

SIATKÓWKA\\\ W 11. kolejce 
Ligi Narodów Polskie siatkarki 
po zaciętej walce w pięciu 
setach przegrały z USA.

* Polska - USA 2:3 (25:17, 
15:25, 25:27, 30:28, 14:16) 
POLSKA: Katarzyna Wener-
ska, Magdalena Stysiak, Mag-
dalena Jurczyk, Agnieszka 
Korneluk, Martyna Łukasik, 
Olivia Różański – Maria 
Stenzel (libero) oraz Martyna 
Czyrniańska, Monika Fedu-
sio, Julia Nowicka, Monika 
Gałkowska.

* Inne wyniki: Niemcy - Domi-
nikana 3:1 (25:19, 25:18, 18:25, 
25:21), Chorwacja - Kanada 0:3 
(21:25, 21:25, 26:28), Bułga-
ria - Korea Płd. 3:1 (25:22, 
25:18, 24:26, 25:15), Tajlandia 
- Holandia 0:3 (26:28, 18:25, 
20:25), Japonia - Turcja 3:2 
(25:23, 25:23, 21:25, 16:25, 
15:9), Chiny - Serbia 1:3 (13:25, 
25:17, 23:25, 20:25), Brazylia 
- Włochy 3:2 (26:28, 25:20, 
19:25, 25:21, 15:10). 

LIGA NARODÓW
  1. USA 21 26:12    
  2. Polska 21 23:10    
  3. Brazylia 20 23:12    
  4. Niemcy 19 22:14    
  5. Turcja 20 22:11    
  6. Chiny 18    21:13    
  7. Japonia 18 22:14    
  8. Włochy 13 20:20    
  9. Kanada 13 16:17    
10. Serbia 13 19:21    
11. Holandia 11 15:18    
12. Dominikana 7 16:24    
13. Tajlandia 8 11:21    
14. Bułgaria 8 11:22    
15. Chorwacja 6 8:21    
16. Korea Płd. 0 2:27   

PIŁKA NOŻNA\\\ Podczas 
rozegranego w Arłamowie 
sparingu Rakowa Często-
chowa z Puszczą Niepoło-
mice (4:0) kontuzji doznał 
pomocnik Rakowa Ivi Lopez. 
Dzień później Raków poinfor-
mował, że u Lopeza zdiagno-
zowano zerwanie więzadeł 
krzyżowych i w najbliższych 
dniach czeka go zabieg 
rekonstrukcji więzadła, 

a następnie kilkumiesięczna 
rehabilitacja. 
Kontuzja Lopeza, który miał 
duży udział w sukcesach Rako-
wa w trzech ostatnich latach 
(49 zdobytych goli, licząc 
wszystkie rozgrywki), stawia 
częstochowian w trudnej 
sytuacji w obliczu intensywne-
go początku nowego sezonu, 
w którym będą bronić tytułu 
mistrzowskiego.
Raków sezon rozpocznie już 11 
lipca, gdy w pierwszej rundzie 
eliminacji Ligi Mistrzów zmie-
rzy się u siebie z Florą Tallin. 
Cztery dni później będzie 
podejmować Legię Warszawa 
w pojedynku o Superpuchar, 
a 18 lipca czeka go rewanżowy 
mecz z Florą w stolicy Estonii. 
Rozgrywki ligowe „Czerwono-
-Niebiescy”, prowadzeni przez 
trenera Dawida Szwargę, 
zainaugurują 22 lipca w Czę-
stochowie, gdzie będą gościć 
Jagiellonię Białystok. 
* Australia i Nowa Zelandia 
rozważają wspólną kandyda-
turę do organizacji klubowych 

mistrzostw świata w piłce 
nożnej w 2029 roku. Od 2025 
turniej będzie rozgrywany co 
cztery lata - na gospodarza 
pierwszej imprezy w tej for-
mule FIFA wybrała niedawno 
Stany Zjednoczone.
Obecnie w klubowych MŚ 
występuje siedem drużyn, czyli 
mistrzowie sześciu kontynen-
tów i zespół z kraju-gospoda-
rza. Niedawno poinformowano, 
że gospodarzem ostatniego 
turnieju w starej formule 
będzie - w grudniu 2023 roku - 
saudyjskie miasto Dżudda.
W 2024 imprezy nie ma 
w kalendarzu, a od 2025 
roku będzie odbywać się na 
zupełnie innych zasadach, 
z 32 zespołami i co cztery 
lata. Pierwszym gospodarzem 
będą Stany Zjednoczone.

SPORT MŁODZIEŻOWY\\\ 
Podczas Światowych Letnich 
Igrzysk Olimpiad Specjalnych 
w polskiej reprezentacji było 
ośmiu zawodników z regionu 
Warmii i Mazur. Grupa niepeł-

nosprawnych intelektualnie 
młodych sportowców, która 
trenuje na co dzień w oddziale 
Warmińsko-Mazurskim Olim-
piad Specjalnych, składała się 
z pięciu koszykarzy (z klu-
bów w Kryzach k/ Biskupca 
i Łupkach k/Pisza), dwóch 
badmintonistów (z Iławy 
i Elbląga) i jednego judoki 
(z Elbląga). Towarzyszyło im 
również czterech trenerów.
Wspaniałe sukcesy odnieśli 
badmintoniści Katarzyna 

Janicka i Grzegorz Figurski, 
zdobywając złote medale dla 
Polski w kategorii mieszanych 
dwójek. Katarzyna Janicka 
dodatkowo zdobyła brąz 
w singlach.
Złoto wywalczył także judoka 
Mirosław Kostka, który sto-
czył trzy ciężkie walki.
- Atmosfera igrzysk była 
wspaniała - oceniła trenerka 
badmintonistów Małgorzata 
Kliks. - Towarzyszyły nam 
ogromne emocje podczas 
meczów. Kasia i Grzegorz wal-
czyli dzielnie, stawiając czoła 
swoim słabościom. Z wielkim 
entuzjazmem i ambicją dążyli 
do jak najlepszego wyniku, 
a przeciwnicy byli wymaga-
jący, zwłaszcza ci z krajów 
azjatyckich.
Piotr Gaj, trener koszykarzy: 
- Turniej był trudny i bardzo 
wyczerpujący, a do podium 
zabrakło nam naprawdę 
niewiele. Choć wracamy bez 
medalu, to z dumą możemy 
nazwać się piątą drużyną 
koszykówki na świecie.

SPRINTEM

Złoty medal zdobył judo-
ka Mirosław Kostka, który 
stoczył trzy ciężkie walki
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Jakub Majchrzak podpisał trzyletni kontrakt z olsztyńskim klubem
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E
uropejskie Igrzyska 
Mastersów - tak 
jak odbywające się 
obecnie w  Polsce 

Igrzyska Europejskie - to 
impreza interdyscyplinar-
na. - Wezmą w nich udział 
zawodnicy reprezentują-
cy około 30 dyscyplin 
sportowych - wyjaśnia 
olsztynianin Jarosław 
Gulak, który z Michałem 
Zwolińskim uczestniczył 
także w poprzednich EIM 
w 2019 roku w Turynie. - 
We Włoszech Michał zdo-
był pięć medali: złoty i po 
dwa srebrne i brązowe, ja 
natomiast wywalczyłem 
sześć krążków: po dwa 
złote, srebrne i brązowe. 

To nie wszystkie sukce-
sy olsztyńskich mastersów 
w  igrzyskach europej-
skich, bowiem 12 lat temu 
we włoskim Lignano dwa 
razy na podium stanął To-
masz Zrajkowski, zdoby-
wając złoto i srebro.

Najwyraźniej apetyty ka-
jakarzy ze stolicy Warmii 
i Mazur rosną w miarę je-
dzenia, ponieważ do Fin-
landii tym razem poleci 
siedmioosobowa grupa. 
- Koledzy najwyraźniej 
uwierzyli, że po ciężkich 
przygotowaniach są w sta-
nie powalczyć o  medale 
- twierdzi pan Jarosław. 
Dodajmy, że sześciu ka-
jakarzy będzie z  OKSW 
(Irena Serowik, Danuta 
Matczyńska, Jarosław Gu-
lak, Tomasz Zrajkowski, 
Jerzy Dunajski, Andrzej 
Adamiuk, a  jeden z  KSC 
(Piotr Kuchmacz). 

Impreza do tanich nie 
należy, bo już samo prze-
wiezienie 12 kajaków do 
Finlandii sporo kosztuje, 
a  poza tym hotele, wy-
żywienie oraz wpisowe, 
które wynosi, bagatela, 
211 euro od osoby. 

- TEORETYCZNIE 
MOGLIBYŚMY KAJAKI 
WYPOŻYCZYĆ NA 
MIEJSCU, ALE TO 
KOSZTUJE CZĘSTO 

OKOŁO 200 EURO... 
ZA DZIEŃ, A POZA 
TYM PŁYWANIE 
W POŻYCZONYM 
SPRZĘCIE PRZYPOMINA 
BIEGANIE W CUDZYCH 
BUTACH. NIC DOBREGO 
Z TEGO BYĆ NIE 
MOŻE. A MY BARDZO 
POWAŻNIE TRAKTUJEMY 
STARTY, WYDAJEMY 
SPORE PIENIĄDZE 
NA NASZE KAJAKI 
(JEDEN KOSZTUJE 
OD 20 DO 40 TYSIĘCY 
ZŁOTYCH - RED.), WIĘC 
NIE CHCEMY BAWIĆ SIĘ 
W TURYSTYKĘ, TYLKO 
ZA KAŻDYM RAZEM 
WALCZYĆ O NAJWYŻSZE 

CELE - STAWIA SPRAWĘ 
JASNO JAROSŁAW 
GULAK. 

Generalnie Finlandia to 
drogi kraj, dlatego za po-
moc w organizacji wyjazdu 
bardzo dziękujemy Urzę-
dowi Marszałkowskiemu, 
który wspomógł nas tak 
jak podczas ubiegłorocz-
nych mistrzostw świata 
mastersów. Dlatego pod-
czas każdej dekoracji za-
wsze stajemy na podium 
z  fl agą Warmii i  Mazur - 
dodaje pan Jarosław

W Finlandii w ciągu czte-
rech dni olsztynianie będą 
rywalizować na 200, 500 
i  5000 m w  jedynkach, 
dwójkach i  czwórkach. 

Oczywiście będzie obowią-
zywał podział ze względu 
na wiek - mastersem zo-
staje się po skończeniu 35 
lat, a  kategorie wiekowe 
to: 35-39 lat, 40-44, 45-
49, 50-54, 55-59, 60-64, 
65-69, 70+.

Przed lipcowymi zawo-
dami olsztynianie mocno 
trenowali, a poza tym wzię-
li udział w memoriale Jana 
Raabe w  Sztumie i  w  mi-
strzostwach województwa 
w Lidzbarku. - Termin był 
dla nas idealny, bo obie 
imprezy potraktowali-
śmy jako próbę generalną 
przed igrzyskami europej-
skimi. W Sztumie zdobyli-
śmy osiem, a w Lidzbarku 
dziewięć medali - wylicza 
65-letni Jarosław Gu-

lak, który w Europejskich 
Igrzyskach Mastersów bę-
dzie startował w kategorii 
wiekowej 65-69. - Będę 
najmłodszym rocznikiem, 
dlatego spróbuję wystarto-
wać także w jedynce, czego 
zazwyczaj unikam. Nie 
ukrywam, że chciałbym 
i w  tej konkurencji trochę 
namieszać, ale łatwo nie 
będzie, bo tak się złożyło, że 
w moim roczniku pojawiły 
się największe kajakarskie 
sławy świata. Ale oczywi-
ście powalczę - obiecuje 
pan Jarosław, który poza 
codziennym treningiem (do 
10 kilometrów w  różnym 
tempie plus siłownia, bie-
ganie i gimnastyka) stosu-
je także odpowiednią dietę 
plus suplementacja. 

- CAŁY CZAS WSZYSTKO 
JEST POD KONTROLĄ. 
NIE MA MOWY 
O JAKIEJKOLWIEK 
PRZYPADKOWOŚCI 
PODCZAS PRZYGOTOWAŃ 
- WYJAŚNIA 
UTYTUŁOWANY 
OLSZTYŃSKI MASTERS. 
- Z WIEKIEM TRENING 
SIĘ CORAZ BARDZIEJ 
WYDŁUŻA, ALE MAM 
NA TO CZAS, A POZA 
TYM SPRAWIA MI 
TO OLBRZYMIĄ 
PRZYJEMNOŚĆ. 

Podczas ubiegłorocz-
nych mistrzostw świata 
mastersów w Bydgoszczy 
Jarosław Gulak pięć razy 
stanął na podium (1-2-
2), a  na mistrzostwach 
Polski „nie brał jeńców”, 
zdobywając pięć złotych 
medali. Mimo wielu star-
tów po sezonie olsztyński 
kajakarz-weteran nie od-
poczywał, tylko postano-
wił „trochę” pojeździć na 
rowerze, biorąc udział 
w wyścigu Tour de Baltic. 
Media o tym wiele nie pi-
sały, bo pan Jarosław był 
pomysłodawcą, organi-
zatorem, dyrektorem i... 
jedynym uczestnikiem. 
- Postanowiłem przeje-
chać wzdłuż polskiego 
wybrzeża od Koszalina 
do Władysławowa, czyli 
przez trzy dni zaliczyłem 
ponad 260 kilometrów. 
Patrząc z  perspektywy, 
był to trochę nie do końca 
przemyślany pomysł, bo 
mocno dostałem w  kość, 
nie mówiąc o  tyłku, ale 
najważniejsze, że mimo 
kłopotów i  olbrzymiego 
zmęczenia dotarłem do 
celu. Mogę uznać, że była 
to próba charakteru, którą 
zaliczyłem. Mam nadzieję, 
że teraz zaowocuje to pod-
czas zawodów w Finlandii 
- kończy olsztyński kaja-
karz.
 ARTUR DRYHYNYCZ

 a.dryhynycz@gazetaolsztynska.pl

MASTERSI POWALCZĄ W FINLANDII
KAJAKARSTWO\\\ V Europejskie Igrzyska Mastersów już niedługo odbędą się w fi ńskim Tampere. W imprezie ponownie nie 
zabraknie mocnej reprezentacji z Olsztyna - od 6 do 9 lipca o medale powalczy ośmioro zawodników z dwóch klubów (OKSW i KSC).

W LIDZE NARODÓW POLSKIE SIATKARKI PRZEGRAŁY Z USA 2:3 
(25:17, 15:25, 25:27, 30:28, 14:16). BYŁA TO DOPIERO DRUGA PORAŻKA 

POLEK, KTÓRE MAJĄ NA KONCIE SIEDEM ZWYCIĘSTW.

Jarosław Gulak i Irena Serowik na drugim stopniu podium niedawnych zawodów z Sztumie. W Finlandii oboje 
razem powalczą aż o cztery medale
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